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D ZIŚ  rano op uśc iły  G dy­
n ię  dw a o k rę ty  K ró le w ­
sk ie j B r y ty js k ie j M aryna r­
k i W ojenne j — HMS „B la c k  
w ood”  i H M S „P u m a ” , ba- 
w ^ c e  w  Polsce z k u r tu a ­
zy jn ą  w izy tą . Dowódcę ze­
spo łu i  o fice rów  żegnał 
p rze ds ta w ic ie l dow ództw a 
P o lsk ie j M a ry n a rk i W ojen 
ne j. •

N A  ZD JĘC IU : F rega ty  an

ich  (m. in .  w  Szczeci - 
zorganizow ane będą 

r ty  zag ran icznych 
;d p io sen ka rsk ich  -

lilia

do wiary

♦ ♦ ♦

UWAGA,
człowiek!

W  L E T N I, c ie p ły  
dzień, dw óch  k i lk u ­
nas to le tn ich  ch łopców  
w y b ra ło  się do lasu 
w  D ębos trow iu . B y ło  
na  pewno p rzy jem n ie , 
do c h w ili k ie d y  jeden 
z n ich  n ie  rozpoczął 
zabaw y po lega jące j na 
rzucan iu  nożem do 
drzew a. W ie lu  ch łop­
ców  lu b i rzucan ie  do 
celu, n ie  można się 
w ię c  d z iw ić , że i  W ła  
dek u le g ł pokusie . W 
p ew ne j c h w ili nóż od­
b i ł  s ię  od p n ia  d rze­
w a  i  u tk w i ł  w  nodze 
W ładka . Rana b y ła  
g łęboka, ch łop iec za­
czął k rw a w ić .

K O L E G A  W ładka  
n ie  u m ie ją c  ud z ie lić  
pom ocy rannem u po­
b ieg ł do pob liskiego 
dom ku w  lesie. Na 
szczęście b y ł ta m  te le  
fo n , ch łopak  w ięc za­
d z w o n ił do N ad leśn ic­
tw a  w  Jasien icy, bo 
ty lk o  ta k ie  połączenie 
można b y ło  uzyskać i 
pop ro s ił o p rzyw o ła ­
n ie  P ogo tow ia  R a tun ­
kowego.

A L E  po d ru g ie j stro 
n ie  d ru tu  te le fon iczne  
go n a tra f i ł na  osobę, 
k tó rą  n ie  ła tw o  by ło  
w zruszyć ta k ą  prośbą. 
C h łop iec w y ru szy ł 
w ię c  sam do Jas ien i­
cy  i  dop ie ro  ka s je rka  
na s ta c ji k o le jo w e j n ie  
u lę k ła  s ię  ew en tu a ln e j 
odpow iedz ia lnośc i za 
p rzyw o ła n ie  Pogoto­
w ia .

W Ł A D K O W I p rz y ­
w iez ionem u wreszcie 
do szp ita la  udz ie lono  
n iezbędne j pomocy. 
G ro z iła  m u  am pu tac ja  
nogi.

D Z lS  ch łop iec ma 
się ju ż  le p ie j. A le  co 
b y  by ło , gdyby te j po­
m ocy na czas n ie  uzy 
ska ł?  P ra co w n ik  N ad­
le śn ic tw a  w  Jasien icy, 
z k tó ry m  ro zm a w ia liś ­
m y  tłu m a czy  się, że 
„o d  noża jeszcze n ik t  
n ie  u m a r ł“ , . że „n ik t  
chłopcu n ie  kaza ł ba­
w ić  się nożem, a  za 
nieuzasadnione p rzy ­
w o ła n ie  P ogotow ia  
p ła c i się ka rę “ .

IL E Ż  w  ty m  obo ję t­
ności i  lekcew ażenia 
życ ia  ludzk iego , a ja k  
m a ło  zw ykłego , lu d z ­
kiego w spółczucia  d la  
n ie d o li innego cz low ie  
ka ! (hs)
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Tylko jedno pytanie...

C z f

musimy się nudzić?
Odpowiada zastępca 
dyrektora „PAGARTU“

m iastach 
nie)
kon ce rty  
gw iazd

uczestn ików  sopockiego m ię 
dzyń środowego fe s tiw a lu . 
W  m iesiącu ty m  zobaczym y 
rów nież u k ra iń s k i zespól 

(W Ł .) La to . T ło k  na na d m o rsk ich  p lażach i  taneczny oraz zespół fo i-  
nad m a zu rsk im i je z io ra m i. W  dom ach FW P — BuiS ,yyczny 2 daJekieJ 
ko m p le t wczasow iczów . C i k tó rz y  p ragną  w ia ­
tru , w o d y  i  słońca — w y ru s z y li na  tu rys tyczn e  T!taowoiimy
sz lak i, za p e łn ili za b y tko w e  m iasta  i  osady, powiedzieć.’,. [ a p ?)° m * °  
U rlopy...

K u r t u a z y jn a  w iz y t a

Czerwone rakiety nad plażą

żegnał 
dow ództw a 

M a ry n a rk i W ojen j

ZD JĘC IU : F rega ty  an 
p rz y  nabrzeżu fra n  

cusk im  w  G dyni.
FOTO CAF

Zwycięstwo
SCHMIDTA
no Igrzyskach
Światowych

H E L S IN K I PA P. Rozpoczę 
ly  się tu  m iędzynaroaowe 
zawody lekko a tle tyczne  
t.zw . Ig rzyska  Ś w iatow e. W 
pie rw szym  d n iu  s ta rtow a li 
dw a j nasi rep rezen tanc i. W 

skoku w  da l Józef SCHM IDT 
za ją ł p ierw sze m iejsce z 
w yn ik ie m  -  766, a w  pchnię 
c iu  k u lą  S O S '- ^ -N iK  b y ł 
d ru g i -  17,88. Z w yc ięż./! w 
te j k o n k u re n c ji A r - :- , .  >a- 
n in  SILVESTER -  18,26.

W  b iegu na 400 m . p ie rw  
sze m ie jsce  za ją ł A n g lik  
BR IG H TW E LL -  46,6. Na 
dystansie 800 m  zw yc ięży ł 
m is trz  o lim p ijs k i SNELL 
(Now a Zeland ia) — 1.47,6.

KENNEDY
konferował
z Ruskiem

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
P rezydent K ennedy kon  
fe ro w a ł w czo ra j przez 
35 m in u t z sekretarzem  
stanu  Ruskiem .

Szczegółów te j rozm o 
w y  n ie  podano, je d n a k ­
że rzeczn ik  B ia łego  Do­
m u  o zn a jm ił, iż  dotyczy­
ła  ona p raw dopodobn ie  
am e ryka ń sk ie j odpow ie­
dzi na m em orandum  ra  
dz ieck ie  w  sp ra w ie  N ie ­
m iec.

JE D N A K  WIĘKSZOŚĆ 
z nas pozostaje w  m ia­
stach. Po p o łu d n iu  w yb ie ­
ram : się —, je że li dopisze 
pogodą na „z ie lo n ą  tra w ­
kę ”  lu b  na plażę... Co bę­
dz iem y ro b ić  w ieczorem?

W  T E A T R A C H  -  ka ­
n ik u ła , W T V  — w b re w  
ob iecankom  — ró w n ie ż  
rozpoczął się „sezon o- 
g ó rko w y“ .

O dw o łano  kon ce rty  
znanych p iosenkarzy 
fra n cu sk ich : C harles ‘a
A znavou ra , E d ith  P ia ff 
(chora), Jacque line  
Boyer...

W ieśc i n iezby t o p ty m i 
styczne.

Czy w ięc, tra d y c y j­
nym  zw ycza jem  la tem  
będziem y się nudzić?

Z  p y ta n ie m  ty m  zw ró  
e iliśm y  się do  zastępcy 
d y re k to ra  P o lsk ie j Agen 
c j i  A rty s ty c z n e j „P a - 
g a rt“  — W ładys ław a  Ja­
kubow skiego .

-  W IĘKSZOŚĆ a tra k c y j­
n ych  im p re z  a rtys tycznych 
odbędzie się na W ybrzeżu 
w  ram ach  tzw . „SOPOC­
K IEG O  L A T A ” . A le  n ie  za­
p o m n ie liśm y rów nie ż o in ­
n ych  m iastach. P rzyk ład y?  
W Łodz i i  Poznaniu pu ­
bliczność zobaczy m iędzy­
na rod ow y b a le t gw iazd. 
W  d ru g ie j dekadzie lipca  
koncertow ać będzie w  
SZC ZEC IN IE i  Poznaniu 
zna kom ity  zespól taneczny 
z K u b y , a pod kon iec l ip ­
ca m ieszkańcy k i lk u  m iast 
podziw iać będą egzotyczny 
zespól cho reogra ficzny z 
R e p u b lik i M a li.

W s ie rpn iu  przy jed z ie  do 
P o lsk i b a le t eksperym en 
ta ln e j O pery C h iń sk ie j, i 
we w rze śn iu  w  k ilk u n a s tu

T o  sty
T E N  m io dy  cz łow iek  spę­

dza jący wczasy w  M iędzy­
zdro jach zapom nia ł, że na­
w e t nad m orzem  w  upalne 
d n i lipcow e na leży w łaści­
w ie  daw kow ać „s p iry tu so  
w e zas trzyk i” . T y m  razem 
ob y ło  się bez w iz y ty  w  Iz­
b ie  W ytrzeźw ień. N iem n ie j,

picia
wwófShi

w  m yś l popu larnego po w ie  
dzonka „czy  się s to i czy 
się le ż y ”  -  za p ija ń s tw o  
i  p ro w o kow a n ie  zgorszenia 

publicznego co n a jm n ie j 
„d y c h a ”  się na leży! M andat 
został podobno w yegzekw o­
w a n y . (a)

F o to  St. C ieślak

DRAMATYCZNA
WALKA 0 ŻYCIE

lekkomyślnych pływaków

zakończona zwycięstwem
ratowników i lekarzy

M IĘD ZYZD R O JE (in f. Wł.) 
B y ła  godzina 17 z m in u ta ­
m i. Na rozpalonej! do b ia ­
łośc i l ip c o w y m  słońcem  p la  
ż y  n a dko m p le t wczasow i­
czów. W pe w nym  m om en­

cie nad plażą ro zb łys ły  czer 
w one ra k ie ty  a la rm ow e, na 
sygna łow ych m asztach za­
trzep o ta ły  z łow rog ie  czarne 
chorągw ie .

O K A ZA ŁO  się, że na sku 
te k  sygna łu  ra to w n ik a  W ło­
dz im ierza  BAR A Ń SKIEG O  
s ta rszy ra to w n ik  K a z im ie rz  
SU SK I z K ra ko w a  zarzą­
dz ił A LA R M .

T o n ę li ludzie. U rodzony 
14 lis topada 1923 r .  w  W ar­
szaw ie R yszard PENIO, pra 
co w n ik  Z ak ła dó w  M echani­
za c ji R o ln ic tw a  w  G olenio­
w ie, w  stan ie  po dchm ie lo ­
n y m  w y p ły n ą ł da leko

cle zauw aży! w  porę d yżu r 
n y  ra to w n ik . A k c ja  ra tu n ­
kow a  trw a ła  zaledw ie k i l ­
ka  m in u t. Top ie lca  w yd o ­
b y to  na  brzeg. B y ł ju ż  si­
n y . W  w alce  o życ ie le k ­
kom yślnego p ływ a ka , poza 
ra to w n ik a m i i  lekarzem , dy 
żu rn ym , w z ię ło  ud z ia ł k i l ­
kun astu  le k a rz y  zna jdu ją r 
cych się w łaśn ie na  wcza­
sach w  M ię dzyzd ro jach . Ry 
szard Pen io  zosta ł u ra tow a 
ny.

OD w czo ra j w  w a k a c y j-, 
n ym  rep ertua rze  Państw. 
T ea tru  Współczesnego zna­
laz ła  się zabaw na ko m e d y j­
ka M ariusza M ASZYŃSKIF.- 
GO p t. ..Mąż uc iśn ion y” , 
c z y li „K o n ie c  i  początek” . 
Przedstaw ienie w yreżysero­
w a li  a r ty ś c i zespołowo, a 
scenografię  zm on tow a ł Ja­
nusz \v  ARPECHOW SKI, 
G łów ne ro le  g ra ją  w  te j 
k ro to c h w ili K ry s ty n a  ~--R- 
M U ŁÓ W N A , W ela LA M , 
Ewa M IR S K A , Je rzy SO­

B IE R A J, W in ce n ty  WESO­
ŁO W S K I i  M ieczys ław  WIS 
N IEW SK I.

P rem iera  prasow a odbę­
dzie się w  n a jb ’iższą n ie ­
dzie lę. M ożem y dodać, że 
au to r „M ęża uciśn ionego”  
je s t je d n y m  z n a jp o p u la r­
n ie jszych  w  la ta ch  m iędzy­
w o je n n ych  w arszaw skich 
a k to ró w  kom e d iow ych . Z g i­
ną ł, zam ordow any podczas 
W arszawskiego Pow stania 
przez u k ra iń sk ich  faszys­
tów .

N A  Z D JĘ C IU : Ja rm u łó w - 
na i  S obiera j w  je d n e j ze 
scen k o m e d y jk i. (a)

F oto  St. C ieślak

Brytyjskie
rezerw5/  złota
ciągle się
zmniejszają

L O N D Y N  P A P . W e­
d łu g  danych  b ry ty js k ie ­
go M in is te rs tw a  F in a n ­
sów, w  d n iu  30 czerwca 
br. re ze rw y  z ło ta  i  w a ­
lu t  obcych  w y n o s iły  990 
mltn fu n tó w  szte rlingów , 
tzp . o,47 m ilio n ó w  m n ie j
n iż  p r z e d  im e s ia & e m ,

FESTIWAL
rozczarowań
„Noc“  f „Cud Maiachiasza* 

laureatami „Berlinale“
T rw a ją c y  od 23 czerw  

ro d o w y  F e s tiw a l F ilm o  
n im  zakończył się w  ty  
n ym  b ilansem  d la  orga

M IM O  U D Z IA Ł U  w  
n im  47 k ra jó w , fe s tiw a l 
n ie  s ta n o w ił reprezenta  
tyw n e g o  p rz e k ro ju  osią­
gn ięć k in e m a to g ra fii 
św ia tow e j.

K R AJE SO CJALISTYCZ­
NE zmuszone b y ły  po­
w strzym ać s ię  cd ud z ia łu  
w  fe s tiw a lu , poniew aż za­
m ia s t s łużyć id e i m iędzy­
narodow ego zbliżenia, o r ­
gan iza torzy w łą c z y li im p re  
zę do okreś lonych p lanów  
p o litycznych .

OBECNY F E S TIW A L, Jak 
żaden dotychczas, ukazał 
na dodatek stan k ryzysu, 
w  ja k im  zn a jd u je  się k in e ­
m atogra fia  NRF. Na 19 na­
gród, u fun do w a nych  spe­
c ja ln ie  dla p ro d u k c ji f i l ­
m ow ej N iem iec zachodnich, 
ju r y  zrezygnow a ło  z p rzy ­
znania 6 nagród w  ogóle,

JED YN YM  F ILM E . I  za- 
chodn ion iem ieck im , k tó ry — 
w ed ług pow szechnej o p in ii 
— w yra s ta  ponad przec ię t­
ność, b y ł f i lm  „C u d  M ala- 
chiasza”  reżyse rii B e rnarda 
W IC K I, k tó ry  o trzym a ! dru 
gą nagrodę -  „SR EBR N E­
GO N IE D Ź W IE D Z IA ”  za 
reżyserię . N agrodę „Z Ł O ­
TEGO N IE D Ź W IE D Z IA ”  
zdobył w ło sk i f i lm  fa b u la r­
n y  „N o c ”  re ż y s e rii M iche- 
la p g ęlo Ą M O N IO N E G O , ^

ca do 4 lip c a  M iędzyna  
w y .w  B e r lin ie  zachod­
n i ro ku  w y ją tk o w o  sm u t 
n iza to rów .

.Dzień Protestu“
w A lg ie rii

80 zabitych
w czasie
demonstracji

P A R Y Ż  P A P . Delega­
tu ra  genera lna  rządu 
francusk iego  w  A lg ie r ii 
poda ła  w  środę w ieczo­
rem  o f ic ja ln ą  liczbę  c- 
f ia r  de m o n stra c ji w  tzw . 
„D n iu  P ro te s tu “ : 80 za­
b itych , 266 rannych .

S tra jk  w  „D n iu  P rote 
stu“  o b ją ł w szys tk ich  
p racu jących  A lg ie rc z y ­
kó w  — by ! to  p ra w d z i­
w y  s t ra jk  n a rodow y o 

\  n ie z w y k ły m  rozm achu,

Z  IN FO R M A C JI st. ra to w  
n ik a  SUSKIEGO dow iedzie 
liś m y  s i. ,  że w ra z  z kole­
gam i M atonem , M ich n ic - 
k im  i  D rogosiew iczem  u ra to  
w a li o n i rów n ie ż 9-le tn ią 
dziew czynkę , k tó ra  na gu­
m ow ym  m ate racu w yp łyn ę ­
ła  w  morze poza obręb p la ­
ży  strzeżonej.

dzie szturm ów _ 
po dch m ie lon y i  zaczął się 
to p ić  na wysokości czerw q- 
n ych  bo i sygna łow ych, w  
odleg łości ".J m od brzegu, 
na g łębokości .ponad 2 m et 
r y .  I  w  ty m  w ypa dku  uda 
ło  się top ie lca  p rzyw ró ć -- 
do życ ia .

A la rm  na p la ży  w  M ię­
dzyzd ro jach trw a . (a)

L U B L IN  PAP. W  d n iu  4 
bm . z poc iągu osobowego, 
zdążającego z L u b lin a  do 
R ozw adowa w ypa d ł z wa­
gonu 6 -le tn i A n d rze j K u t. 
Po zaham ow aniu  pociągu 
przez pasażerów, k tó rz y  
zau w aży li w ypadek, s tw ie r­
dzono u  chłopca ty lk o  o- 
gólne po tłuczenie .

W ypadek spow odow any 
zosta ł n iedbals tw em  rodz i­
ców  m ałego A n drze jka , 
k tó rz y  n ie  p rz y p iln o w a li 
dziecka.

Piosenkarz
Warszawy
na gościnnych 
występach
w  S z c z e c in ie

PO PU LA RN Y piosenkarz  
w arszaw ski Jerzy M icho te k  
p rzy je ch a ł na gościnne w y ­
stępy do  Szczeciną. A f iy s ta i 
w y  stępu je od w czora j i *  
Państw . Operetce Szczeciń­
sk ie j w  w eso łym  m ontażu 
śpiew no -  tanecznym  p t i  

rC o o f^w a  -EzardasŁii«!', Ud
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W  IZ R A E L U  
W Y S T R Z E LO N O  
R A K IE T Ę  K O S M IC Z N Ą

*  LO N D Y N  PA P. Ja k  poda je
koresponden t R eutera , w czo ra j 
•wystrzelono w  Iz rae lu  z  ta jn e j 
bazy fta w ybrzeżu M orza Ś ród­
ziem nego w ie los top n iow ą  ra k ie  
tę  kosm iczną o  ciężarze 250 kg . 
R ak ie ta  osiągnęła wysokość o- 
k o lo  80 km ,

J U N T A  W O JS K O W A  
W  K O R E I 
P O Ł U D N IO W E J
U S U W A
N IE W Y G O D N E  O SO BY

*  N O W Y JO R K  PAP. Rządzą 
e a -w  JC orei p o łu d n io w e j ju n ta  
w o jsko w a p o  o s ta tn ie j zm ian ie  
na stanow iskach k ie ro w n iczych  
w zm ogła kam pan ię  te rro ru  i  
zastraszania spo łeczeństw a po­
i l i  c !n iow okoreańskiego. A gen­
c ja  Associated Press donosi, że 
aresztowano w  Seu lu  w ra z  z 
rodz iną  dz ie kan a  w yd z ia łu  pra  
w a  na un iw ersy tec ie , a także 
b . przewodniczącego K o m is ji 
S łużby P u b lic zn e j p rz y  b y ły m  
rządz ie L i  S yn M ana. Dziś w  
nocy uw ię z io n o  rów nie ż b. pre  
m ic ra  d r  Johna Czanga w ra z  z 

•jego 11 do rad cam i. Zarzucono 
im  ¡.dzia ła lność”  n a  rzecz k o * ,  
munistów.

U P A Ń S T W O W IE N IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW  
IM P O R T O W Y C H  
W  Z R A

*  K A IR  P A P . E g ip sk i Jn4ltó-
ś te r  go spo da rk i Hassan Abba# 
Ż a k i po da ł d o  w iadom ośc i, że 
rzą d  Z R A  po s ta no w ił u  państwa 
w ić  w szystk ie  p rzedsięb iorstw a 
im p o rto w e  w  p ro w in c ji «gips 
s k le j.  >

P O D P IS A N IE
P O LS K O - 
W Ę G IE R S K IE J  
K O N W E N C JI 
W  S P R A W IE  
PO DW Ó JN EG O

i& trb A ‘P R S £¥ P A p ; "W  '*ryk  
n ik u  rozm ów  m iędzy delegacja 
m i P R L  i  W R L podpisano w  
Budapeszcie konw encje  w  spra 
w ie  ure gu lo w an ia  ob yw a te l­
s tw a osób o po d w ó jn ym  oby­
w a te ls tw ie . .

P O W O D Z IE  
W  IN D IA C H  
I  J A P O N II

, *  D E L H I PAP. W południo­
w ych . In d iach  w y s tą p iły  groźne 
pow odzie. W oda za la ła  w ie lk ie  
pbsgary s tanów  K e ra la , M a isu r 
, i  M adras. 28 o«ób u ton ę ło  a 
w ie le  in n y c h  od n io s ło  ra n y j

da jące od dłuższego czasu de­
szcze spow odow a ły  ka ta s tro fa l­
ne pow odzie. W ładze donoszą, 
że 12 osób utonę ło , W oda pod* 
m y ła  89 dom ów ,

B R Y T Y JS K IE
S A M O LO T Y
P A S A Ż E R S K IE
P R Z E Ś W IE T L A  SIĘ
P R O M IE N IA M I
R E N T G E N A

*  LO N D Y N  PA P. B ry ty js k ie
to w a rzys tw o  lo tn icze  BOAC w y  
co fa ło  ch w ilo w o  z  ru ch u  pasa­
żerskiego 31 w ie lk le h  4-m oto ro 
w y c ii tu rb o śm ig ło w ych  sam olo­
tó w  ty p u  „B r ita n n ia " .  M aszy­
n y  te  zostaną poddane szczegó­
ło w y m  badan iom  p rz y  pom ocy 
p ro m ie n i ren tgena. M a ją  one 
w y k ry ć  w sze lk ie  i —  • ‘
c ia , ja k ie  m og ły  
poszczególnych cz . 
lo tu . Badanie p ro m ie n iam i 
ren tgena zarządzono po  zauw a­
żen iu na ka d łu b ie  jednego z  sa 
m o lo tó w  „B r ita n n ia ”  dość d u - 
żej, n iebezpiecznej ry sy .

:ie ry s y  i  pękn ię  
i ł y  powstać -na 

częściach sam o

E P IL O G  P O Ż A R U  
K T Ó R Y  P O C H Ł O N Ą Ł  
13 M L N  Z L

*  ŁOD2 PAPj Przed sądem 
w  Lodz i rozegra ł się ep ilog

• w ie lk ie g o  pożaru p rzy  UL W ięc 
kow skiego , k tó ry  m ia ł m ie jsce

„ 25 styczn ia b r. Sp łonął w ów ­
czas 3 p ię tro w y  bu dyn ek , a w

• n im  za k ła d ^  p ro d u k c y jn e  ezte 
rech spó łdz ie ln i p ra cy. S tra ty , 
n ie  licząc samego gm achu, w y  
n io s ły  13 m in  zł.

PO K ilk u d n io w e j rozp raw ie ; 
«ad s tw ie rd z ił, że w  spó łdz ie ln i 
„K o t la rz ”  — na te re n ie  k tó re j 
na s tą p ił w ybu ch  pożaru — n 'e  
przestrzegano przepisów  w  za­
k re s ie  B H P. szczególnie zaś in ­
s ta la c je  e le k tryćzne  n ie  odpo­
w ia d a ły  w ym ogom  bezpieczeń­
stw a przeciwpożarowego.

W yro k ie m  sądu b. prezes 
spó łdz ie ln i „K o t la rz ”  M ieczy­
s ław  W aleneiiak za n iedope łn ie -

■ n ie  obow iązków  s łużbow ych — 
skazany zps tą ł na  ka rę  . ro ku  
w ięz iem aj

W  S z c z e c i n i e

Przyrost produkcji
dwukrotnie wyższy
od średniej krajowej

N ad a l aktu aln e:

Wzrost wydajności pracy 
postąp techniczny 
dyscyplina pracy 
zwiększenie produkcji 
artykułów przemysłowych

W Y N IK I gospodarcze ró w n i czego a k ty w u  pa r- 
ple rw szego pó łrocza są na  ty jn o  -  ekonom icznego sek- 
ogół pom yślne  -  s tw ie rd z ił re ta rz  K o m ite tu  W ojew ódz- 
na w czo ra jsze j na rad z ie  k ie  k ieg o  PZPR, poseł na Sejm, 

W it D R APIC H . b re d n i przy­
ro s t p ro d u k c ji  p rzem ysło­
w e j w  Jeraj u w yn ió s ł 11,6 
pro c . W y ją tko w o  dobrze  za­
po w iad a ją  s ię  w  b r . p lo ny  
w  ro ln ic tw ie , O ile  w  ub. 
r . ocena p lo n ó w  w yn io s ła
2.5 o ty le  w  b r, w yn o s i ona
3.5 pu n k ta .

P rzy ro s t p ro d u k c ji w  w o j. 
szczecińskim  je s t nada l w yż  
wsy od ś redn ie j k ra jo w e j 
1 w yn ió s ł w  p ie rw szym  pó ł 
roczu 22 proc.

Zgodn ie ze sta rą  i  ciągle 
a k tua ln ą  zasadą, że sukce­
sy n ie  p o w in n y  przesłaniać 
b ra kó w  i  niedom agać — 
n a jw ię ce j uw a g i pośw ięco­
no na na radz ie  u jem nym  
s tronom  dz ia ła lnośc i gospo­
da rcze j naszych przedsię­
biorstw-. ZW R 0CO Nv/ prze­
de w szystk im  uw agę na n ie  
dostateczne tem po w zrostu 
w yda jno śc i p ra cy. W praw ­
dzie w yda jność p ra c -  roś­
n ie , jednakże w  tem p ie  n iż­
szym  n iż  to  m ia ło  m ie jsce 
w  ro k u  u b ieg łym . Zarów no 
sekre ta rz  K W  PZPR. w it  
D R APIC H  w  swej in fo rm a ­
c j i ,  ja k  i  I  sekre tarz, A n to ­
n i W A LA S Z E K  w  podsum o­
w a n iu  na rad y , p rzyp o m in a li 
o  uchw ałach I I I  P lenum  ICC 
PZPR, .zw raca li uw agę na 
konieczność stosowania, no-: 
w e j te c h n ik i i  now oczesnej

w da jących szybk ie  podno­
szenie w yda jno śc i p ra cy. 
S p ra w y  te  zosta ły  zresztą 
uregu low ane, dz ię k i w p ro ­

w ad zen iu  pew ne j in n o w a c ji, 
po lega jące j na tym , że op ia  
eow yw an ie p la nó w  na 1962 
r .  zacznie się od sporządza­
n ia  p la n ó w  postępu tech­
nicznego.

N IEO DZO W N Ą spraw ą sta 
je  s ię  też zaostrzenie dys­
c y p lin y  p ra cy . W c iągu p ię ­
c iu  m ies ięcy b r . w  przed­
sięb io rs tw ach p a  szych za­
no to w a no 17 - ro c . p rzyrost 
n ie usp ra w ie d liw io n ych  n ie ­
obecności o raz 22 proc. p rzy  
ro s t godzin nad liczbow ych. 
Szczegółowej an a lizy  w ym a 
ga ją tego kosz ty  w łasne, w  
k tó ry c h  średnio 65 proc. 
s ta no w ią  m a te ria ły . A  w ięc 
p rob lem  oszczędności m ate­
r ia ło w ych  je s t w ciąż a k tu ­
a lny.

W PIER W SZYM  pó łroczu 
zaszły rów n ie ż spore zm ia­
n y  w  s tru k tu rz e  spożycia. 
O ile  a n tyku łó w  spożyw­
czych sprzedano w  tym  o- 
k re s ie  o  14 pro c . w ięce j n iż

w  ub. r . ;  to  a r ty k u łó w  prze 
m yś lo w ych  — o 40 proc. 
w ięce j. Jeże li p rz y  ty m  
uw zg lęd n im y , że w  n -m  sa­
m y m  czasie na  ry n k u  zna­
la z ło  się ponadp lanow ych 
230 m in  z ł. ze zw iększone­
go skup u  na w s i oraz prze ­
kroczonego fu nduszu p łac 
w  m ieście, to  w n io sek  w y­
n ik a  n iedw u zna czny : trze ­
ba zw iększyć p ro d u kc ję  ry n  
k o w y e h  a r ty k u łó w  przem ys 
ło w yc li.

Na na radz ie  podkreś lono 
kon ieczność podn ies ien ia  
r o l i  ba nku , zaostrzenia ko n ­
t r o l i  i  nadzo ru nad d z ia ła l­
nością przedsięb iorstw .

(ak)

ZRA żąda 
wycofania
wojsk b ryty jsk ich

z Kuwejtu
K A IR  P A P . Z jedno ­

czona R e p u b lika  A ra b ­
ska  zażąda ła  na itychm ia  
s tow ego w yco fa n ia  
w o js k  b ry ty js k ic h  z  K u­
w e jtu , O św iadczanie na 
te n  te m a t z ło ż y ł m in i­
s te r u rzędu  prezydenta  
Z R A ; p u łk o w n ik  A b d e l 
K a d e r H atem . S tw ie r­
d z ił cm, że obecność 
w o js k  b ry ty js k ic h  w  K u  
w e jc ie  s tw a rza  groźbę 
d la  na ro d u  ira ck ie g o  i  
ca łego na ro d u  arabsk ie  
go. O św iadczenie podkre  
śłS; iż  kon ce n tra c ja  
w o js k  b ry ty js k ic h  w  K u  
w e jc ie  n ie  je s t d łuże j 
kon ieczna po  ogłoszeniu 
d e k la ra c ji I ra k u  s tw ie r­
dza jąc, iż  k ra j ten  n ie  
zam ierza s iłą  anektow ać 
K u w e jtu .

Porozumienie
w  sprawie 
przerwania ognia

w Laosie
jest przestrzegane

G ENEW A PA P. D w a j 
w spó łprzew odniczący k o n ­
fe re n c ji g e n e w ik ie j w  spra 
w ie  Laosu: Z w iązek Ra­
dziecki i  W. B ry ta n ia  opu­
b lik o w a li ra p o r t p rzew od­
niczącego M iędzynarodow e j 
K o m is ji N adzoru i K o n tro li 
W Laosie. R ap ort zaw ie ra ­
ją c y  w y n ik i in s p e k c ji prze­
p ro w adzonych przez ko m i­
s ję  k o m ite tu  w ojskow ego 

dn iach od  12 do 27 czerw  
stw ierdza , że porozu­

m ie n ie  w  sp ra w ie  w s trzy ­
m an ia  ogn ia  w  Laosie Jest 
ogó ln ie  przestrzegane. Ra­
p o r t po dkre ś la , iż  zdarzały 
się w yp a d k i na ruszan ia  u- 
k ła d u  o w s trzym a n iu  w a lk , 

n ie  m ia ły  one w ię k ­
szego znaczenia.

Psycholodzy 
w zakładzie 
energetycznym

(W ł.). K ra ko w sk ie  Z je d ­
noczenie Energetyczne o- 
kreg u  po łud n ie  — eksp loa­
tu ją ce  na jnow ocześniejsze 
i na jw iększe w  k ra ju  si­
łow n ie  -  ja k  Jaw orzno I I  
pow oła ło  do życ ia specja l­
n y  ośrodek psychologii 
przem ysłow e j.

Ośrodek te n  ma przepro­
w adzić masowe badania 
p ra co w n ikó w  zak ła dó w  e- 
ne rge tycznych — pod ką tem  
spostrzegawczości, p rzytom  
ności um ys łu , szybkości po­
de jm ow an ia  de cyz ji i in ­
n ych  cech, k tó re  w in ie n  
posiadać p ra co w n ik  energe­
ty k i .

Payeholodzyj posługując 
się spe c ja ln ym i tes tam i 
bada ją personel zakładów  
— zwłaszcza lud 2 i za jm u ­
jących odpow iedzi i  ine

Dziś pogrzeb
H e m in g w a y a

N O W Y  JO R K  PAP. 
D ziś o godz. 19.30 czasu 
w arszaw skiego  na cmen 
ta rzu  w  K e ic h u m  (stan 
Idaho ) odbędzie się po­
grzeb w ie lk ie g o  p isarza  
am erykańsk iego , E rne­
sta H em ingw aya , k tó ry  
z m a rł śm ie rc ią  tra g icz ­
ną w  ub. n iedzielę. Po­
grzeb będzie m ia ł cha­
ra k te r  ro d z in n y  i  w eź­
m ie  w  n im  u d z ia ł ro d z i 
na, o raz p rzy ja c ie le  p i­
sarza.

May Britt
urodziła
córkę

N O W Y JO R K PA P. Z ło to ­
w łosa szwedzka a k to rka  f i l  
m ow a M a y  B r it t ,  żona czar 
nego śp iew aka am erykań­
skiego sam m y D avis  a u ro ­
dz iła  W H o llyw o o d  córecz­
kę . D z iecko w aży 3,5 kg. 
O trzym a ło  nx® ilpi<M»3. I r a -

lVowe
sztuczne
jeziora

OPOLE PA P. W  re jon ie  
d róg w od nych  w  O po lu  roz 
poczęły się prace zw iązane 
z budow ą tzw . zb io rn ikó w
re te n cy jn ych , s łużących do 
grom adzenia w od y  z rzek  
w  okre s ie  pow odzi*

Z b io rn ik  w  D zierżn ie , 
k tó ry  będzie g o to w y  w  
4963 r., zabezpieczy przed 
pow odzią ca łą  oko licę, a 
nadto  zas ili w  ta k im  sto­
p n iu  K a n a ł G liw ic k i w  w o­
dę, że stan ie  się m ożliw e 
zw iększenie tra n sp o rtu  wę­
g la  O drą do 4 m in  to n  rocz­
n ie  (obecnie tra n sp o rt to ­
w a ró w  z  G liw ic  do  Szcze­
cina  i  z po w ro te m  n ie  prze 
kracza 2 m in  ton).

Sztuczne je z io ro  w  G łę- 
b in o w ie  u c h ro n i przed po­
w odz ią całą do lin ę  N ysy 
K ło d z k ie j, p rze d ł -.ty okres 
żeg lug i na Odrze o  ponad 
20 d n i. .

< E A 8 k k « » .U iIU tB b

Speleolodzy
szturm ują
Plasia Grotę

Z A K O P A N E  P A P . W  Ta­
trach  rozpoczę ły  się p rzy ­
go tow an ia  do w y p ra w y  w 
giąb G ro ty  „P ta s ie j”  w 
D o lin ie  M u ło w e j. Do g ro ty  
te j, o d k ry te j pr^ez zako­
p iańczyka Janusza F lacha, 
speleolodzy k rako w scy  ze­
s z li na głębokość 165 m e­
tró w .

Poniew aż w e jśc ie  do g ro ­
ty  leży na w ysokości 1.800 
m e tró w  nad poziom em  m o­
rza, przypuszcza ln ie będzie 
m ożna osiągnąć w  n ie j re ­
k o rd  głębokośc i, w yższy 
n iż  w  G rocie Śn ieżnej. Ta 
os ta tn ia  została zgłębiona 
do 020 m e tró w  i za jm u je  
obecn ie w  k la s y f ik a c ji g łę ­
bokościow ej 5 m ie jsce na 
św iecie.

Speleolodzy w es2lt wczo­
r a j do  g ro ty  i  rozpoczę li 
m ontaż urządzeń asekura­
c y jn y c h  i  tran spo rtow ych  
na g łębokość do 200 me­
tró w .

A ta k  g ru p y  sz tu rm ow e j 
nastąpi w  ciągu n a jb liż ­
szych 10 dn i.

„Piosenka
o Szczecinie“ 
nagrodzona

(W Ł .) R ozs trzygn ię ty  
zosta ł d ru g i e tap  ko n ­
ku rsu  na p io se n k i popu  
la rn e  o Z ie m ia ch  Zacho  
dn ich . Spośród nadesła  
n ych  321 p ra c , 4 .zostały  
nagrodzone, a 6 w y ró ż ­
n ionych  przez sąd ko n ­
ku rso w y . P rzyznano  
d w ie  D R U G IE  nagrody. 
O trz y m a li je  Zdz is ław  
N O W A C K I za m elod ią  
do te ks tu  p t. „M o s t"  i  
S te fan  B E H R  za  m e lo ­
d ią  do te ks tu  p t. „P ieśń  
o z ie m i m a z u rs k ie j" .

T rzec ie  n a g ro d y  a trz y  
m a li:  J u liu sz  ŁU C 1U K  
za m e lod ie  do  te k s tu  pt. 
„ W a rm iń s k i w ia t r "  oraz  
Z d z is ła w  N O W A C K I za 
m elodię do ..P IO S E N K I

Z  U D Z IA Ł E M  ponad 701 
p rze ds ta w ic ie li m łodego po­
ko le n ia  w szys tk ich  k o n ty ­
ne n tó w  odbyw ać się będzie 

w  M oskw ie  w  dn ia ch  od 25 
bm . dó 3 s ie rpn ia  Św ia to­
w e F o ru m  M łodz ieży. P o l­
skę reprezen tow ać będzie 
10-osobowa de legacja, w 
sk ła d  k tó re j w e jd ą  przed­
s ta w ic ie le  w szystk ich  śro­
d o w isk  m łodz ieży. I  sekre­
ta rz  KC  ZM S, w icep rze­
w odn iczący SFM D  — Ma­
r ia n  B E N K E , k tó ry  s tać bę­
dzie n a  czele de legac ji po­
in fo rm o w a ł p rzedstaw icie la 
P A P  o założen iach i  p ro ­
g ra m ie  F o rum .

— F o ru m  -  s tw ie rd z ił M . 
Renke — m ożna na pew no 
uznać za na jb a rd z ie j re p re ­
zen ta tyw ne  spotkanie dzia­
łaczy  m łodz ieżow ych od 
ro k u  1945, fJL ort p a m ię tn e j 
k o n fe re n c ji lo n d yń sk ie j, na 
k tó re j po w oła no do życia 
SFMD. Celem m oskiew sk ie­
go spo tkan ia , k tó re g o  te ­
m a t okre ś lo no w  s k ró c ie : 
p ro b le m y  m łodz ieży poło­
w y  X X  w ie k u  — będzie 
m oż liw ie  najszersza, sw o­
bodna w ym ia n a  o p in ii do­
tyczących w szystk ich  wę­
z ło w ych  zagadnień życ ia , 
p ra cy  i  pe rspe k tyw  m ło ­
dzieży, je j  u d z ia łu  w  roz­
w ią zyw a n iu  a k tu a ln ych , ży ­
w o tn ych  spraw  po ko ju , 
w sp ó łis tn ie n ia  i  w spó łp ra ­
cy.

F o ru m  zgrom adzi orga­
n iza c je  o różn ych  tenden­
c jach z w y łączeniem , oczy­
w iście , zrzeszeń faszystow ­
sk ic h  i  ras is tow sk ich .

Trzykrotnie oskarżony
o zgwałcenie

F IN A Ł
kwaterunkowego
PROCESU

In try g i
b. hitlerowca

zaprowadziły 
francuskiego studenta

do wiezienia
P A R Y Ż  PAP. Sporego rozgłosu nab ra ła  obec­

n ie  w e  F ra n c ji sp raw a francusk iego  studenta* 
P h ilip p e ‘a K R IS C H E R A , k tó ry  p rzebyw a jąc  n *  
stud iach  w  N iem czech zachodnich został przez 
sąd b o ń śk i oskarżony o  p rzestępstw o n a tu ry  
„sh a ń b ie n ia  rasy”  i  skazany na ka rę  16 'm ies ię ­
c y  w ięz ien ia , a następnie, wobec skanda lu , ja ­
k i się rozpęta ł, zw o ln io n y .
KR IS : HER rozesła ł do có rkę  m ie jscow ego tle n ty -  

pism  i w szystk ich  ko rć - , s ty , d r  F r itz a  H fiU SER A. 
sponden łów  agenc ji praso- Ten początkow o sp rz y ja ł 
w ych  dokładne sprawozda zb liże n iu  obojga m łodych* 
n ie  ze sw ych prze jść. D o- gdy się jed n a k  d o w ie d z ia ł 
ku m e m  ten  św iadczy, d o  że K ris cb e r je s t pochodze- 
ja k ie g o  s to pn ia  żyw e są n ią  żydow skiego, os tro  w y  
jeszcze w  N H F H itle rów - s ią p ił przec iw  ich  zw iązko 
sk ie  obyczaje w  w ym ia rze  w i.  W obec zdecydowanej 
sp raw ied liw ośc i. W du żym  odm ow y zerw an ia z K r ie -  
ak ró c ie  h is to ria  K ris ch e ra  cherem  ze s tron y  c ó rk i, 
przedstaw ia się następu ją- H euser przeszedł od pogró - 

»: żek d o  czynów , s tu d e n t
STU D IU JĄC  M ED YC YN Ę trz y k ro tn ie  został oskarżo- 
a U n iw ersy te c ie  F ra n k -  n y  o us iło w a n ie  dokonan ia  

fu rc k im  pozna ł koleżankę, gw a łtu  na różnych K u m ­
kach. Za p ie rw szym  razem  
oskarżenie w ysunęła jaka ś  
koleżanka ze s tu d iów , '  '  ’

uniewinniony9  H . Swinarski 
Q  1\. Dudziński — skazany 

na 8 lat więzienia

¡g s s ra ..................
k im  w  Szczec in ie  postępft- ‘kk ieg o  -»" 'atiV.\ Kasperski, 
W anię s ą ó ó w ^ ^ ftrz e c iw k o  O -ka rżń ł p fo k . N ad gfo dk ie -

K . D ud z ińsk i b y ł oskarżo­
n y  o  w y łu d ze n ie  znacznych 
k w o t p ie n ię żnych  od szere­
gu osób, k tó ry m  ob iecyw a ł 
za ła tw ien ie  p rzyd z ia łu  m ie ­
szkan ia. p rz y  czym  w  Kilku 
przyp ad kach  po w o ływ a ł się 
na  swe w p ły w y  i  znajom oś­
c i w  k w a te ru n ku , DRN 
Śródm ieście. N atom iast H. 
S w ina rsk i, k tó ry  przez pe 
w  i en czas k ie ro w a ł re fe ra ­
te m  kw a te ru n ko w ym  DR N  
Ś ródm ieście oskarżony b y ł 
o p rzy jm o w a n ie  łapów ek za 
p rzyd z ia ły  m ieszkań.

Sąd w y d a j w y ro k  m ocą 
k tó re g o  K . D udzińsk i skaża 
n y  zosta ł na 8 la t  w ięz ie ­
n ia , 10 tys ięcy  zł. grzyw ­
n y  i  u tra tę  p ra w  pu b licz­
n ych  i  ob yw a te lsk ich  p ra w  
ho no row ych  na okres 4 
la t .  N atom iast H. Sw ina r- 
skiego sąd u n ie w in n ił i  u- 
c h y l i ł  z  m ie jsca zastosowa­
n y  w  stosunku do n iego 
areszt.

W  U ZA S A D N IE N IU  w y ro ­
k u  przew odn iczący kom p le  
tu  sądzącego s. b ". Pa ruza l 
p o d k re ś lił, iż  oskarżenie w  
s tosunku do  Sw inarskiego 
oparte  b y ło  na pom ów ien iu 
ze s tro n y  wspó łoskarżone- 
go K . D udzińskiego i  zez­
nan iach osób b lis k ich  je ­
m u. Sąd jednakże doszedł 
do p rzekonan ia , iż  an i D u­
dz ińsk iem u, an i p w ołanym  
przez n iego św iadkom  nie  
m ożna dać w ia ry . Ponadto 
sąd po d k re ś lił, iż nie m oż­
na to le row ać lekko m yśln e­
go szka lo w an ia  przez zain te 
resowane osoby p racow ni­
ków. i  u rzędn ików  rad na­
rod ow ych , szkalow an ie lu ­
dz i o  nieposz lakow ane j do­
tychczas przeszłości.

re j zeznania b y ły  ta k  m g li 
st.e, że sąd m us ia ł o d da lić  
skargę. Za d ru g im  razem  
K ris ch e ra  oskarżają dz ie w  
‘ czyha le k k ic h  ob ycza jów  
tw ierdząca, że us iłow a ł ją  
zgw a łc ić  w  taksów ce. X tę 
sprawę znów  trzeba b y ło  
um orzyć. Za trzecim  razem  
oskarżenie w yp łyn ę ło  zo 
s tro n y  s e k re ta rk i d r  H e u - 
sera i  ty m  razem  byi®  
zm ontow ane ta k  po p ra w n ie j 
iż  sąd m óg ł w ydać w y ro k  
skazu jący.

M USI A l,  JE D N A K  w yrok: 
um orzyć, gdy na w id o w ­
n ię  w kroczy ła  w łasna có r­
ka Heusera. k tó ra  z łoży ła  
dow ody, ja k  pe rfid n a  je s t 
p ro w o kac ja  prze c iw  K r is -  
che row i. Gisele Heusor b y ­
ła  św iadk iem , ja k  w  ieh do­
m u je j o jc iec  om a w ia ł 
szczegóły oskarżen ia % rze-

B lf t r - i  W k a m o r e m .  D ow  o

924 ofiary
okresu 
świątecznego

w USA
N O W Y JORK. Jak p o ­

d a j«  ra d io  am erykańskie , 
pa ro d n io w y  okres św iątecz­
n y , k tó r y  rozpoczą ł s ię  w  
U S A  w  p ią te k  w ieczorem, 
a zakończy ł się w  poniedzia 
le k  uroczystośc iam i z  oka­
z j i  185 ro c z n ic y  odzyskani* 
n iepod leg łość!, p rzyn iós ł 
o b fite  ż n iw o  W ypadków . 

W c iągu wspom nianego o-
j f t  £ Z C Z E C l l iW ^ - t A

Kat Warszawy
-PauEGeibei
prosi
o... zwolnienie
z więzienia

ZN AJD U JĄC Y S IĘ w  w ię­
z ien iu  po lsk im  generał po­
l i c j i  h itle ro w s k ie j Paul 
G e ibel zw ró c ił si:; z prośbą 
o zw o ln ien ie  z dalszego od­
byw a n ia  k a ry . Jak m oty-1 
w u je  sw ą prośbę jeden z 
ka tó w  W arszaw y i  czy rze- | 
czyw iście ma on prawo 
m ów ić , że na jw yższy czas 
b y  w ró c ił z w o jr: - do do­

m u — dow iec ie  się z a r tyku  
łu  p t. „D w a  p u n k ty  w idze­
n ia ”  zamieszczonego w  21 
num erze „P o l i ty k i ” ;

•  *  *
W  C IĄG U  na jb liższych 

p ię c iu  la t Po lska potrzebo­
w ać będzie doda tkow o 200 
tys . osób z w yższym  w y ­
kszta łceniem . skąd  bierze 
się to  w ie lk ie  zapotrzebo­
w an ie na k w a lifik o w a n e  
ka d ry , w  ja k i  sposób moż­
na je  zaspokoić i  ja k  w y ­
g ląda ją  te  sp raw y za gra­
nicą? Na te  p y tan ia  odpo­
w iada p re f. d r  Paw eł Szul­
k in ,  zastępca sekretarza 
naukow ego PAN  - ■ rozm o­
w ie  z p rzedstaw icie lem  
„P O L IT Y K I” .

•  •  •
00.07 godzina sądu — pod 

ta k im  zagadkow ym  ty tu łe m  
K rzysz to f K ą ko le w sk i op i­
suje tra g iczn y  ep ilog  spo­
ru  m ieszkaniow ego w  K ra ­
kow ie , o  k tó ry m  przed k i l ­
k u  tyg o d n ia m i p isa łą p ra ­
sa. W szyscy boha te row ie  
te go  reportażu n ie  ży ją*

Ponad
milion
narkomanów
w Egipcie
K A IR . Z godn ie  z  op ub li­

kow a ną  w  pras ie  k a irs k ie j 
w ypow iedz ią  d y re k to ra  tu ­
tejszego urzędu w a lk i z 
n a rk o ty k a m i, A hm eda H a - 
d ik i  .oblicza się, że w  eg ip 
sk ie j p ro w in c ji Z R A  ży je  
ponad m ilio n  na łogow ych 
na rkom anów . N a rk o ty k i — 
haszysz i  o p iu m  — prze m y-

ne , załam ała się sama 
„zgw ałcona”  i  w y ro k  zo­
sta ł un iew ażniony. Wyszło 
przy  ty m  na ja w , że d r  
H euser by ł znanym  dz ia ła ­
czem h itle ro w s k im , jego 
•żona zaś, m is trz y n i o lim n ij 
ska z la t  1932 i  193« F i l ly  
H e isch e r, u ch o d z ił*  z *  
p rzy ja c ió łkę  H itle ra ...

Cała ta  h is to ria  przypo­
m in a  żyw o  sp ra w y , w  ja ­
k ich  lub ow a ł się os ła w io ­
n y  h itle ro w s k i „D E It 
STUERMER” . Ich  a k tu a l­
ność w N iem czech bań­
sk ich jeszcze n ie  w ygasła.

______  / » YAńa/njcrii
iffl§/KURIEWI
ZANOTOWAŁ
W CZORAJ w ieczorem  na  

sk rzyżow an iu  A l.  M /ojska 
Po lskiego z u l. Ściegienne­
go zde rzy ły  się d w ie  oso­
bow e ..W arszawy”  n r  M A  
1203 i  M A  5739. Oba w ozy 
u le g ły  uszkodzeniu . S frą ty  
szacuje się na 1 ty s . z ł.

•  * *
S TR AŻ PO ŻA R N A  W 

iągu 
a ia r

an i razu — n a to m ia s t m  te
ren ie  w o jew ództw a , b y ł po­
ża r w  B rzeźn ie (pow . N o­
w ogard), gdzie spa liła  sią 
stodo ła -  s tra ty  o k . 40 tys . 
z ł. P rzyczyna pożaru  - i
nieznana.

•  *  •
POGOTOW IE RATUNKÓW 

W E zanotow ało ub . doby 
149 w ezwań -  w  tym  18
porodów : w  ,„07”  noc u p ły ­
nęła dość spo ko jn ie  — D ba 
W ytrzeźw ień gościła 1 ko­
bie tę i  16 mężczyzn — 
dw óch spośród n ich  trze b *  
b y ło  ubrać w k a f ta n  be»- 
pieczeństwa.

•
.TAK SIĘ do w ia d u je m y  9 

PŻM , dziś z p o r tu  w yc lio * 
dzą „O d ra ”  z drobn icą  
o raz G d yn ia ” . K a tow ice” « 
„B ryg a d a  M akow skiego”  i  
„P oznań”  z w ęg lem . Spo­
dziew any je s t „szcze c in ”  w  
po  w ęg iel.

*  •  •
IN FO R M A C JA  Z  P T T K : 

ł  bm . o  godz. W sprzed 
B ra m y  F o rto w e j w y ru  «za 
d w u dn iow a  w yc ieczka k<v 
lacska do  IM iedwia — n o c ­
leg  w  dcm ka ch  cam p ingo­
w y c h  — ce n * 15 z ł (d i*  
cz łonków  P T T K  — zn iżk i).
9 bm . ob jazd do ko ła  Pusz­
czy B u ko w e j; P o w ró t da 
Szczecina — o k . g o d a  18, - 

•  •  •
POGODA? Zach m u rzen i^  

duże i  p rze lo tn y  deszezi 
Tem pe ra tu ra  do 16 s t. W ia­
t r y  zachodnie. um ia rko w M
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W  ro czn icę  Z g o rz e lc a

Warunek pokoju
Z  a p a r a te m
f i lm o w y m

ó
swego pułku

(W l.)  Czterech żo łn ie ­
rz y  o trzym a ło  rozkaz  
ze rw an ia  h it le ro w s k ie j 
f la g i z Reichstagu. 
W śród n ich  b y ł M ic h a ł 
SZN E JD E R O W . Zam iast 
a u to m a tu  —  n ió s ł apa­
r a t  f ilm o w y .  W  k ro n i­
kach  f ilm o w y c h  ca ły  
ś w ia t og ląda ł zd jęc ia  te 
go h isto rycznego m o­
m e n tu  w ykonane karne  
r ą  M . Sznejderow a.

O p e ra to r w o jsko w e j 
cz o łó w k i f i lm o w e j a rm ii 
ra d z ie c k ie j przeszedł 
sz lak  bo jo w y zakończo­
n y  na gruzach B e rlin a . 
Z n a  doskonale P olskę. 
W spom ina ch łopa  spod 
Siedlec, k tó ry  użyczy ł 
m u  k ilk u d n io w e j gości­
n y  w  czasie fro n tu .  Z  
d o m u  na S a sk ie j K ęp ie  
f i lm o w a ł p rz y  pom ocy  
te le o b ie k tyw ó w , płonącą  
W arszawę. Dziś w  ło te w  
s k ie j w y tw ó rn i f i lm o ­
w e j w  Rydze, gdzie sta­
le  p ra cu je  re a liz u je  f i l ­
m ow ą  opowieść o żo łn ie  
rzach  swojego p u łk u . 
Pozosta ło  ich  p rzy  życ iu  
za ledw ie  czterdziestu. 
Są w śród  n ic h : m in is te r  
genera ł, m uzycy, a rc h i­
te k c i, robotn icy...

K a n w ą  rńuzyózną ■ filr. 
m u  je s t znana p iosenka  
S o ło w io w  Ś iedo ja  „G dzie  
są p rzy jac ie le  z jednego  
p u łk u ” . (A P I)

Brak opieki
czy...?

(A P I)  Jeszcze n ie  m i­
n ą ł ro k  od c h w i l i  ju b i­
leuszow ych uroczystości 
na Polu G ru n w a ld zk im , 
a w yg ląda  ono ta k , ja k ­
b y  n ie  b itw a , a ju b i­
leusz o d byw a ł s ię  550 
la t  tem u. N ie  chodzi 
ty m  razem  o  ponow ne 
podkreślen ie , że w zn ie ­
s ien ie  stojącego ta m  pom  
n ik a  jest, ja k  w idać, 
N IE P O R O Z U M IE N IE M , 

że p o m n ik  tern, ja k  szep 
ta n o  d ysk re tn ie  w  cza­
sie jego  budow y, zupeł­
n ie  g in ie  na o lb rz y m ie j 
płaszczyźnie p o b o jo w i­
ska. S praw a je s t in n a  o  
posm aku skandalu.

w EUROPIE
„AN TYFAS ZY STO W SKO  - dem okratyczne s i ły  N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D em okra tyczne j, reprezentow a­
ne przez je j  rząd, k ie row a  ne duchem  p o ko ju , p rz y ­
s tępu jąc do w y tyczen ia  g ra n icy  na Odrze i  N y ­
sie, rea lizu ją  ty m  sam ym  zasadę m iędzynarodow e j 
w ie rno śc i w obec uk ła d ó w , bpz czego ja k  nas uczy 
przeszłość, społeczeństwo lud zk ie  n ie  może istnieć. 
N aród , k tó ry  dopuśc ił do tego, aby jeg o w ładcy 
d w u k ro tn ie  w ciągu la t  25 podepta li p ra w a  lud z ­
k iego w spó łżyc ia  -  z rozu m ia ł wreszcie, iż  ty lk o  
przez bezwzględne i  uczci we uznanie uk ła dó w  m ię 
dzynarodow ych m oże po w ró c ić  do rod z in y  narodów . 
T y m i u k ła d a m i m ię dzyn a ro do w ym i są uk ła d y  za­
w arte  w  .Taic ie i  Poczdam ie , w  k tó ry c h  została 
uregu low ana spraw a g ra n ic y  m iędzy N iem cam i i  
Po lską. Ten, k tó ry  p ró b u je  o ja l ić  postanow ienia 
ty c h  u k ła dó w  podżega do w o jn y ” .

W  T E N  sposób m ó w ił 
przed jedenastu la ty , na 
w ie cu  z o k a z ji podpisa­
n ia  U k ła d u  pom iędzy 
P R L  a  N R D  o w y tyczę  
n iu  usta lone j i  is tn ie ją ­
ce j po lsko  -  n ie m ie ck ie j 
g ra n icy  p a ń s tw o w e j, pre 
m ie r O T T O  G RO TE- 
W O H L. W a rto  p rzypom  
nieć te  s łow a  w  11 rocz 
nicę Zgorzelca. W arto  
n ie  g w o li oko licznośc io ­
w y m  w spom inkom , a 
d la  ic h  ak tu a ln o śc i w  sy 
tu a c ji m iędzynarodow ej 
d n ia  dzisiejszego.

N ie  m a  ju ż  p rob lem u 
p o lsk ich  g ra n ic  zachod­
n ich . L in ia  O d ry  i  N ysy 
— ja k o  p ie rw sza  w  h is to  
r i i  g ran ica  m iędzy pań­
stw em  p o ls k im  a  n ie­
m ie c k im  — n ie  d z ie li a 
łączy ob ie  sąsiadujące 
ze sobą s trony. S ta n o w i 
to  doniosłe  n o v u m  
w  h is to r ii obu k ra jó w .

Jest n a to m ia s t spra­
w ą  poko ju .

S ta łośc i g ra n icy  na 
Odrze i  N ys ie  b ron ią  
sku tecznie nasze s iły , si­
ły  naszych so juszn ików , 
s iły  całego obozu państw  
soc ja lis tycznych . Nasza 
gran ica  zachodnia uzna 
na je s t de fa c to  przez 
ca ły  św ia t. Zaczynają 
sobie z tego zdaw ać spra 
w ę  także w  je d yn ym  k ra  
ju , k tó ry  d o tą d  ją  kw e ­
s tio n u je  — N RF. Ś w ia d ­
czy o  ty m  choćby ostat­
n i  n u m e r n a jp o czy tn ie j­
szego tyg o d n ika  zachod- 
n io n iem ieck iego  ..Der 
S te rn “ , w  k tó ry m  jego 
re d a k to r nacze lny H. 
N A N N E N  pisze m . jn. 
ta k :

„...trze b a  zd ć eobie spra 
wę, że an i jeden A n g lik  i 
an i jeden A m e ryka n in  w 
na jm n ie jszym  s to pn iu  nie 
będą ryzyko w a ć  w o jn y  po 
to , b y  W ro c ła w  lu b  K ró le ­
w iec s ta ł się znów  niem iec­
k i ” .

Zachód w ie  bow iem , 
n a w e t je ś li z różnych 
w zg lędów  n ie  chce ta k  
ja k  to  z ro b ił p rezydent 
de G a u lle  uznać w y ra ź ­
n ie  w schodn ich  g ran ic  
N iem iec  za ostateczne, 
że są one n ienaruszalne, 
a raczej że można p ró -

bować je  naruszyć ty lk o  
p ro w o ku ją c  k o n f lik t  
zb ro jn y  w  ska li europej 
sk ie j i  św ia to w e j.

„N ie m ie ccy  m ężowie sta­
n u  m og lib y  oddać cenne 
us łu g i w  sp ra w ie  po ko ju , 
gdyby  zechcie li w p łyn ą ć  na 
sw ó j naród w  k ie ru n k u  za­
akceptow an ia  tego czego 
n ie  m ożna zm ienić bez w o j 
n y ”  — ośw iadczył deputo­
w any do b ry ty js k ie j Izby 
G m in  K IN G  HORACE.

„ L in ia  Odra -  Nysa... 6twa 
rza  prze s ła nk i d la  trw a łe ­
go p o ko ju  i rów now ag i w 
Eu rop ie  Ś rodkow e j”  — p i­
sał ho lende rsk i „D E  STEN” .

„G ra n ica  ustalona po w in ­
na być u trzym an a  w  in te ­
resie po ko ju  św iatow ego”  
— ośw iadczy ł członek In ­
s ty tu tu  Francuskiego P. 
BA S T ID .

„M u s i 'y  sobie uśw iado­
m ić , że zachodnia granica 
P o lsk i na Odrze i Nysie 
je s t h is to r y r - - ą  i t r a d y c y j­
ną gra n icą  oraz, że po w in ­
n iśm y  podjąć k ro k i, b y  uz­
nać Ją ja k o  granicę powo­
jen ne j P o lsk i”  — ośw iad­
cz y ł członek Senatu USA 
HUM PREY H UBERT.

W a rto  w  d n iu  roczni­
cy Zgorzelca p rzypom -

y //////////////z .

nieć te  fa k ty  rządow i 
bońskiem u, k tó ry  w ciąż 
z m a n ia ka ln ym  uporem  
oba lić  by chc ia ł postano 
w ie n ie  uk ładu .

„S kończm y z b rak iem  
odpow iedzia lności tych, 
k tó rzy  s ie ją  ilu z je  
w śród przesiedleńców, 
i lu z je  n ieodpow iadające 
an i sy tu a c ji po lityczn e j 
św ia ta  an i też naszym 
w łasnym  rea lis tycznym  
ocenom. — kończy sw ó j 
a r ty k u ł w  „D e r S te rn “  
H . N A N N E N . N ie  by ło  
chyba w  b ieżącym  stule 
c iu  narodowego nieszczę 
ścia N iem ców , k tó re  n ie  
pow sta łoby z tegu  typu  
i lu z j i “ .

Do s łó w  ty c h  chyba 
n ic  dodać n ie  trzeba.

J. B A B IŃ S K I

y //////////////y .\

Wczasy,
W IE L E  em oc ii d a ły  

w czasow iczom  re ga ty  
ja ch tó w  m o rsk ich  o 
pu ch a r 40-lecia  A Z S  
odbyw a jące  się w  Z a ­
toce G d ańsk ie j w  ra ­
m ach A ka d e m ick ich  
M is trzo s tw  P o lsk i.

FO TO R EPO R TER  
C A F  sp o tką ł w  M ię -  
zd ro jach  w yg rze w a ją  
cą się na p la ży  m o r­
s k ie j —  SYRENĘ. 
„B a b k a ”  u da ła  się 
N e p tunow i. Jest „ tw a  
rzow a”  i  o ryg ina lna , 
b ra k  je j  ty lko ... ryb ie  
go ogona z łuskam i.

I I I I I I

M IM O  ostrzeżeń i  
zakazów, ludz ie  n ada l 
k ą p ią  się w  m ie js ­
cach n iedozw o lonych . 
D zie c i w  da lszym  c ią  
gu  bez o p ie k i baw ią  
się nad  wodą. Sezon 
le tn i je s t ju ż  w  ca łe j 
pe łn i. W ytężona i  o- 
f ia rn a  praca  p a tro li 
rzecznych M O , k tó re  
bez p rz e rw y  p e n e tru ­
ją  rze k i, je z io ra , brze 
g i m orsk ie , n ie  zaw ­
sze uw ieńczona je s t 
p o z y ty w n y m  re z u lta ­
tem . B eztroska  le kko  
m yślność kąp iących  
się w  n iedozw o lo­
n ych  m ie jscach , po­
wszechne lekcew aże­
n ie  obow iązu jących  
przepisów  p rzy  w y n a j 
m o w a n iu  sprzę tu  w o ­
dnego (b ra k  k a r ty  p ły  
w a c k ie j, c a łk o w ita  
n iezna jom ość . zasad 
p ły w a n ia ), są p rzyczy  
ną  setek o fia r , k tó re  
po ch ła n ia  woda.

N A  Z D JĘ C IU  po le  
w e j: podczas p a tro lo ­
w a n ia  w ód W is ły  pod 
W arszawą.

O to np. M A S ZTY . R ok 
te m u , p ro w izo ryczn ie  w k o ­
pano je  prosto w  ziem ię. 
Jako  ta ko  się trz ym a ły . 
Dziś, ponieważ zapom niano
0  p lanow anym  ich  zabeto­
n o w an iu , u le g ły  dz ia łan iu  
w ic h ró w  i  w ilg o c i i  obec­
n ie  przyp om ina ją  jak ie ś  
sym bo liczn ie  pochy lone żer 
dzie, ale n ig d y  m aszty f la ­
gowe. Skandalem  są też 
„P A M IĄ T K I”  sp- edawane 
w  k iosku pa w ilo nu  g ru n ­
waldzkiego. A ż p rz y k ro  pa­
trzeć na n ie, aż c iśn ie  się 
na  usta uwaga, czy w  Pol­
sce, je ś li ju ż  n ie  w  w o j. 
o lsz tyńsk im , n ie  m a ani 
jednego przedsięb iorstw a, 
k tó re  b y  p o tra f iło  zaopa­
trz y ć  g ru nw a ld zk i k io sk  w  
ja k ie ś  przyzw oite  w  fo rm ie
1 niebanalne w  treśc i dro­
b iazgi.

N IE  SĄ TO p ro b lem y 
tru d n e  do usunięcia. Ż y ­
czyć sobie ty lk o  na leży, 
żeby pom yślano o n ich  
Jeszcze przed rozpoczęciem 
m asowych wycieczek z k ra  
Ju i  zagranicy.

Na wodach Gwinei i Ghany
PO P R ZESZŁO  trz y ­

m iesięcznym  pobycie  w  
Z achodn ie j A fry c e  w ró ­
c iła  osta tn io  do k ra ju  
de legacja po lskiego rybo  
łó w s tw a  i  h and lu  zagra 
nicznego. D elegacja na­
sza podp isa ła  ł am  d w ie  
ważne um ow y. P ie rw sza 
do tyczy u tw o rze n ia  G w i 
ne jsko-P oIsk iego  T ow a­
rzys tw a  R ybo łów stw a  
M orsk iego  „S og u ip o l“  z 
s iedzibą w  C onakry.

S trona  g w in e jska  na- ką  o ogran iczone j odpo P rz y ję ty  na p ie rw - 
S trona  polska — ja k  to m ia s t zbudu je  w  Cona w iedz ia lnośc i. D y re k to - szym  posiedzeniu w spół 

usta lono  to  ju ż  w e k ry  p o r t ry b a c k i (w  k tó  rem  s p ó łk i je s t G w in e j-  n ik ó w  p la n  p o łow ów  na 
w s tępnym  porozum ien iu  ry m  w  przyszłości będą czyk, p. M a ra : jego  za- ro k  1962 zak łada z łow ię  
za w a rtym  w  ub. ro ku  m og ły  bazować s ta tk i stępcą będzie P o lak. n ie  przez s ta tk i „S ogu i- 
— w n ies ie  ja k o  sw ó j naszej f lo t y l l i  łow iące  T o w a rzys tw o  zaw iąza  po i“  ponad 5 tysięcy 
w k ła d  s ta tk i ryb a ck ie  na ś rodkow ym  A t la n ty  no na la t  30. Obecnie to n  ryb . 
o raz przeszko li g w in e j-  ku), ch ło d n ię  1 fa b ry k ę  p o ło w y  prow adzą 4 k u t-  D R U G IM  w ażnym  w y  
sk ich  ryb a kó w  w  p o i- lodu , ha lę  m a n ip u la cy j ry . Jeszcze w  ty m  1*0-  darzen iem  d la  naszego 
sk ich  szkołach średn ich  ną, w a rsz ta ty  rem on to - ku  nasze Z jednoczenie ryb o łó w stw a  b y ło  podp i 
i  wyższych. Polska  po- we d la  jednostek rybac G ospodark i R ybne j Skie sanie u m ow y z przedsię 
może też G w in e i w  zo r k ich , w ędzarn ię  i  iinne ru je  na  w o d y  a fry k a ń - b io rs tw e m  „G hana  I-n- 
gan izow an iu  m orsk iego  urządzenia lądowe. sk ie  czte ry  lu g ro tra w le  te rn a tio n a l F ish ieres Cor
in s ty tu tu  ryback iego . „S o g u ip o l“  je s t spół- ry. i  d w a  dalsze k u try , o o ra tio n “  w  Ą k rz ą  a

AFRYKAŃSCY RYBACY
w sp ó łd z ia ła n iu  w  zakre 
sie p o ło w ó w  i  zb y tu  ry b  
m orsk ich .

W  m yś l te j u m o w y  
P o lska  w yś le  w  n a jb liż ­
szych m iesiącach do 
G hany 4 tra w le ry  z za­
łogą  o fice rską . N a tra w  
le rach  ty c h  zna jdz ie  za­
tru d n ie n ie  o ko ło  60 ry ­
b a kó w  z  G hany. Ryby 
ło w io n e  przez nasze s ta t 
k i  sprzedaw ane będą 
ró w n ie ż  przez w spom nia  
ne tow arzys tw o .

Podpisane os ta tn io  u- 
m o w y  są da lszym  k ro ­
k ie m  w  ro z w ija n iu  
w sp ó łp ra cy  po lsk iego  ry  
bo łó w s tw a  z k ra ja m i a- 
frykańskam i.

W  r j k u  u b ie g łym  pod 
p isa liśm y  um ow ę o 
w spó łp racy  z ry b o łó w ­
s tw em  eg ipsk im . Jak  się 
d o w iadu jem y, rów n ież  
inne  k ra je  a fryka ń sk ie  
p rze ja w ia ją  duże zawite 
resow anie m ożliw ośc ia ­
m i w spó łp racy  w  te j 
dz iedz in ie  z naszym  k ra  
jem . (zw).

Trójzębem

M o r z e
atramentu 
i uparte fakty

Z A C H O D N IO N IE M IE C C Y  re ­
w iz jo n iś c i w y la l i  ju ż  morze a tra  
m en lu , aby udow odn ić , że Z iem ie  
Zachodnie, w  ty m  ró w n ie ż  Porno 
rze Zachodn ie  jest n ieodłączną  
częścią państw a n iem ieckiego. 
P rzy tacza liśm y ju ż  n ie je d n o k ro t­
n ie  liczne  fa k ty  z dz iedz iny  eko­
n o m ik i i  h is to r ii,  k tó re  ty m  tw ie r  
dzeniom  w  sposób o czyw is ty  
przeczą.

Rzadko na tom ias t w  naszej w a l 
ce z rew iz jo n izm e m  pop u la ryzu je  
m y  ta k ie  n a tu ra ln e  czyn n n ik i,-  
w skazujące na n ie ro ze rw a ln y  
zw iązek Pom orza z Polską, do ja  
k ic h  na leży  geografia.

Sami uczeni n iem ieccy przyzna­
ją  o b iek tyw n ie , że trw a le  te­
ry to r ia ln e  zespolenie się o rgan i­
zmu państwow ego je s t m ożliw e 
ty lk o  wówczas, gdy poszczególne 
części państwa tw orzą  zw artą jed  
nostkę geograficzną. Otóż nie u -  
lega absolu tn ie żadne j w ątp liw o ś­
c i, że Pomorze Zachodnie tw o rzy  
z resztą ziem  po lsk ich  ta ką  w łaś­
n ie  zw artą  Jednostkę geograficz­
ną, m ającą w y b itn e  cechy in d y ­
w idu a lne , ca łko w ic ie  odróżn ia jące 
Ją od ziem  n ie m ie ck ich , leżących 
na zachód od  O dry. ,

P O D C Z A S  g d y  z P o lską w iąże  
Pom orze Z achodn ie  je d n o lito ść  
budow y f izyczn e j, je d n o lity  sy­
stem  rzeczny, podobny k lim a t  ł  
gleby, je d n o lite  i  ca łk ie m  odręb­
ne w ybrzeże m orsk ie , to  z z iem ia  
m ia m i n ie m ie c k im i po łożonym i 
za O drą  n ie  łączy ic h  dos łow n ie  
nic.

System  rzeczny Pom orza Zacho  
dniego pow iązany jes t n a tu ra ln ie  
przez W a rtę  i  N oteć z je j  pó łnoc­
n y m i d o p ły w a m i z ogó lnopo lsk im  
węzłem  h yd ro g ra ficzn ym  W is ły . 
G d y na wschodzie d o p ły w y  O d ry  
sięgają da leko  w  głąb P o lsk i ja k  
g d yb y  szukając z n ią  zw ią zku , to  
na zachodzie d o p ły w y  O d ry  są- 
n ie liczne , k ró tk ie  i  w  ogóle n ie  
w iążą się z sąs iedn im i rzekam i 
n ie m ie ck im i. U k ła d e m  swego do­
rzecza O dra  je s t odw rócona do  
N iem iec , a zw rócona k u  Polsce, 
skąd czerp ie  większość s,wych 
wód i  ła d u n kó w  to w arow ych .

To sam o odnosi się rów n ież do 
k lim a tu . W geograficznym  uk ła ­
dzie s tosunków  k lim a tyczn ych  
E u ropy środkow ej — Odra stano­
w i w yraźną g ran icę  k lim a tyczną . 
Na zachód od O dry w szystk ie  zja­
w iska  k lim a tyczne  uk ła da ją  się 
pod przem ożnym  w p ływ em  A tla n  
ty k u  — stąd w yra źn ie  łagodny 
k lim a t — natom iast na w schód 
od n ie j, a w ięc 1 na Pom orzu Za­
chodn im , pa nu je  sw oisty k lim a t 
typ u prze jściowego.

C A Ł K IE M  w yraźna odrębność 
Pomorza Zachodniego od  sąsied­
n ich  ziem  n ie m ie ck ich  w y n ik a  ró ­
w n ież z cha rak te ru  i  l i n i i  brzego­
w ej B a łty ku . Jeże li na całym  od­
c in ku  p o lsk im  od Z a le w u W iśla­
nego na w schodzie aż po Św ino­
u jśc ie  na zachodzie je s t ona zupel 
n ie  prosta i  p ra w ie  ca łkow ic ie  po­
zbaw iona na tu ra ln ych  za tok, to  
na od c inku n ie m ie ck im  na zachód 
od Ś w inou jśc ia  je s t m ocno poszar 
pana. 1 zbliżona do  ty p u  fio rd ow e-

R ow nież pod  ty m  względem  Po  
m orze Z achodn ie  je s t o w ie le  s il­
n ie j zw iązane z  P o lską  a n iże li Z 
N iem cam i, d la  k tó ry c h  zresztą b y  
to ono zawsze sztucznie p o d trz y ­
m yw aną  ko lo n ią  i  bazą w ypado­
w ą d la  re a liz a c ji s łynnego  
„D ra n g  nach Osten” .

J E Ż E L I dodać do tego, że cd  
p o ło w y  X I X  w ie k u  do la t  trzyd z ie  
stych naszego s tu lec ia  odb yw a ła  
się z Pom orza Zachodniego m a­
sowa e m ig rac ja  N iem ców  w  głąb  
Rzeszy, że w zg lędn ie  w ys o k i po­
ziom  k u ltu r y  ro ln e j b y ł w  n iem a  
tym  s topn iu  zasługą polskiego ro  
b o tn ik a  sezonowego, wówczas  
p rzekonam y się, że głoszone od 
dzies ią tków  la t has ło : „ V o lk  ohne  
R aum ”  b y ło  czczym  frazesem  p ro ­
pagandow ym .

I  w a rto  dz iś  n ie m ie ck im  rew iz jo ­
n is tom  przypom nieć słowa pro fe ­
sora U n iw ersy te tu  L ip sk ieg o W il­
he lm a Vo ltza, k tó ry  w  1930 r. w  
sw ej p racy „D ie  Ostdeutsche W ir t  
Schaft”  p isa ł: „M u s im y  d e f in ity w ­
n ie  zerw ać ze s ta rym  przedw o­
jen n ym  poglądem  ja k o b y  n ie ­
m ie ck i w schód z jeg o nadw yżka­
m i ro ln ic z y m i zao pa tryw a ł pozo­
sta łą Rzeszę” .

A no, rada  a k tu a ln a  ja k  n a jb a r  
d z ie j ró w n ie ż  i  w  dz is ie jszych  cza 
sach.

NEPTUN.
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Dodatkowe zapisy
D L A  K L A S  P IE R W S Z Y C H  N A  SPECJALNO ŚĆ: 

e le k tro m o n te r, e le k trom echan ik , e lek troene rge tyk  

o g ł a s z a

D Y R E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  E LE K T R Y C Z N E J

w  Szczecinie, u l.  W ąska 3, te !. 459-32. 

W a r u n k i  p r z y j ę c i a !

ukończone 7 k la s  szko ły  p o d s taw ow e j, w ie k  od  14 — 17 
la t  o raz  złożenie egzam inu  w stępnego z ję zyka  po lsk iego  

i  m a te m a tyk i.

Podanie w ra z  z  d o ku m e n ta m i na leży  składać w  sekre­
ta r ia c ie  szko ły  w  godzinach  od  9 — 13 do  d n ia  25 

s ie rpn ia  b r.

E gzam in w s tę p n y  odbędzie s ię  d n ia  29. V I I I .  b r . o  godz. 8.

Z e  w zg lędu  n a  ograniczoną ilo ść  m ie jse  w  In te rn a c ie  
w  p ie rw sze j ko le jn o śc i będą p rz y jm o w a n i c i uczn iow ie , 
k tó rz y  pos iada ją  m oż liw ośc i zam ieszkania w  Szczecinie.

2588-K

X w v í a d o T í ú w ic

„M O T O Z B Y T " P.S.D.A.M. —  EKSPO ZYTURA 

w  Szczecinie, u l.  5-go L ip c a  45 

z a w i a d a m i a

że od  d n ia  1 l ip c a  b r . sam ochody osobowe m a rk i „W a r ­
szawa“  M -20 sprzedaw ane są na  36 ra t  m iesięcznych 
p rzy  w p ła c ie  go tó w ko w e j 24.000 z ł, n a to m ia s t m o tocyk le  
dostawcze (3 -ko łow c) „J u n a k “  B-20 n a  18 r a t  m iesięcz­

nych  p rz y  w p ła c ie  g o tó w k o w e j 11.000 z l. 
_______________________________________________2587-K

Uniwersytet Robotniczy
ZMS

p rz y jm u je  zap isy d«r.

1. S Z K O Ł Y  P O D S T A W O W E J D L A  P R A C U JĄ C Y C H
k la sv  w stępne, V , V I  i  V I I .

2. T E C H N IK U M  Z A W O D O W E G O  D L A  P R A C U JĄ C Y C H
. a) m e chan ika  •. k la sy  I  — V

b) e le k tro te ch n ika  H I — V
c) ra d io  -  te le w iz ja  M I  — IV
d) ekonom ia  n  I  — IV
e) k ra w ie c tw o  I I  I I I

3. L IC E U M  PA Ń S TW O W E G O  OGÓLNEGO 
D L A  P R A C U JĄ C Y C H  -  k la s y  V I I I  -  X I

4. L IC E U M  S P O ŁEC ZN EG O  O G Ó LN O K S Z T A ŁC Ą C E G O  
(uproszczony system  n a u k i i  p rzy ję c ia ) k la sy  V I I I —X I

5. SPOŁECZNEGO T E C H N IK U M  EKO N O M IC ZN EG O  
(uproszczony system  n a u k i i  p rzy ję c ia ) k la s y  I  — V

8. 10-cio M IE S IĘ C Z N Y  KURS D L A  M A T U R Z Y S T Ó W  
ogóln. na  d y p lo m  te ch n ika  -  ekonom isty  

7. T E C H N IK U M  ZAO CZNEG O  D L A  P R A C U JĄ C Y C H  
k lasy  I  — V.

W a r u n k i :  18 la t  życ ia , 7 k las , i  praca.
I n f o  r  m a c  j e :  Szczecin, A l.  W o jska  P o lskiego 75, 

od godz. 9 — 13 i  od godz. 15 — 17.
____________________________ ________________________6853-G

Pracownicy Poszukiwani
K IE R O W N IK A  se kc ji księgow ości z a tru d n i o d -  
<Łaiał P .K .O  w  Szczecinie, AJ. N iepod ległości 4». 
W ym acane średnie w ykszta łcen ie  oraz co n a j­
m n ie j 7 la t  p ra cy  zaw odow ej. W ynagrodzen ie do  
2.100 z2 m iesięcznie. 2598-K.

4 SPRZEDAW CÓW  do  sk lepów  ry b n y c h  na
m ie jscu, o raz 2 k ie row có w  sam ochodowych z po­
siadaną k a t. p ra w a  Jazdy j  o w a , n ,  w a ru n k i 
p ra cy  do om ów ien ia  na  m ie jscu , z a tru d n i Cen­
tra la  R yhn a  w  Szczecinie. Zgłoszenia p rzy jm u j©  
Sekc ja  K a d r, W a ły  ch ro b re g o  i ,  po k . I04a.

Ocil05zcnia Probrcci
LE KA R S KIE

D R  OGRODOW CZYK Jó
ge f -  c h iru rg ia  p lastycy 
no -kosm etyczna: zm ar­
szczki, uszy odsta jące, 
gu zy  kostne pa lców  nóg, 
In n e  de fe k ty  lip ie c , 
s ie rp ie ń  p rzy jm u je  — 
M iędzyzdroje, U s tron ie  
Leśne 16, godz. 9-11.

2584-K

M A TR Y M O N IA LN E

JESTES sam otny? B iu ro  
M a trym o n ia ln e  ■,s y re n ­
k a "  W arszawa; E le kto­
ra ln a  11 zapozna Cię 
szybko , dyskre tn ie , korę 
Bpondeneyjnie. P rześlij 
10 z ło tych  znaczkam i 
p o cz to w ym i, otrzym asz 
an on im ow o (koperta bez 
na daw cy) SOO m a trym o ­
n ia ln y c h  o fe rt, in fo rm a ­
c je . D la  Pań o fe r ty  za­
graniczne.

2516-K

NIER U C HO M O ŚC I

T O M E K  jedno rodz inny, 
w o ln y  z  og ródk iem  w  
Szczecin ie lu b  S targa r­
dz ie  k im ię . O f- r ty ,  B iu ­
r o  Ogłoszeń, P lac Hoł 
d u  Prusk iego 8 n r  722.

6854-G

GOSPODARSTW O ro lne  
5,5 ha, położone 8 km  
o d  Ciechanowa dobra 
kom u n ika c ja , k o —vstn ie  
•p rzedam . W ia '.u -ś<S, 
Szezecin-Zdroje, u l.  Ba 
ta lio n ó w  C hłopskich 40 
*7 -  6853-G

P A R C E LA 2000 m  k w . 
nad m orzem  w  Jastrzę­
b ie j Górze do sprzeda­
n ia . ‘  O fe r ty  S tefan T u ­
re k , B o chn ia  u l.  T rudn a  
5. 6856-G

U D Z IA Ł  w  n ie ru cho­
m ośc i sk ład a ją ce j się 
z dom u, og rodu; w  A le  
ksan dro w ie  2- i  ow akim  
k o ło  C iechoc inka pdlnie 
sprzedam. Po sprzedaży 
w o lne  m ieszkan ie 2 po ­
ko je , ku ch n ia , w ygo dy . 
W iadom ość; B o le w ick i, 
Ż y ra rd ó w ; D e ke rta  4.

6857-G

P O SZU KU JĘ p ra cy  (pół
etatu) p re cyzy jn e j me­
cha n ik i, p rzyb o ry  m e­
dyczne geodezyjne na­
ukow e. O fe rty . B iu ro  O- 
gloszert, P lac H o łd u  P ru  
skiego 8 n r  719.

C058-G

PR ZYJM Ę pom oc dom o 
w ą na sta łe lu b  docho­
dzącą. Szczec i-, u l. M o 
czyńskiego 4—1;

Z A O P IE K U JĘ  się dziec 
k iem  w  sw o im  domu. 
G ork iego 21—2.

88BÓ-G

D .VA k o ła  używ ane m o 
to eyk łow e  o  w y m . 19x2,5 
-3,25 kup ię . T e ł. 476-42.

Í862-G

K O M P LETN Y s iln ik
b m w  6-cyIia< lrow y. k u ­

p ię . W iadom ość: L a k ie r­
n ia  sam ochodowa — K a 
szubska 20,

6861-G

SZE R LAK , ku p ię . Szcze 
e in , T kacka  3 -  w arsz­
ta t  od  godz. 7—18.

6863-G

M IE S ZK A N IE  2 poko je  
z k u ch n ią , (słoneczne) 
p rz y  u l.  M ałkow skiego 
7—24 zam ien ię na w ię k ­
sze w  dz ie ln icach : W ie l 
gow o lu b  D ąbie-Osiedle 
z m ożliw ośc ią  hodow li.

6864-G

M IE S ZK A N IE  3 po ko jo ­
w e o  po w . 56 ni k w . 7. 
w ygodam i zam ien ię na 
podobne O w iększe j po 
w ie rzchn i lu b  4-poko jo- 
we w  śródm ieśc iu . 7.gto 
szenia szczecin, Żupań- 
sklego 13-9.

6135-G

2 POKOJE, kuch n ia , za­
m ie n ię  na rów norzędne 
lu b  dom ek 1-rodzinny, 
dzie ln ica  obo ję tna . Szcze 
c in ; Ł o k ie tka  25—22.

C366-G

i  POKO.TE zam ienię na 
m ieszkan ie 2-poko.lowe 
W arun k i do  om ów ienia. 
Gumieńce, u l.  K ra k o w ­
ska 20—ls

6367-G

POKOJE. ’ i r ła .  O- 
gród odstąpię. P u ław y , 
K o łła ta ig  70- te l. ie-M .

Z A R Z Ą D  REJONOW EJ S P Ó ŁD Z IE LN I 

O G RODNICZEJ w  M YŚLIB O R ZU

zaw iadam ia  cz łon ków  spó łdz ie ln i, ż« 

W A L N E  Z G R O M AD ZEN IE

w yznaczone na  dz ień  s lip c a  1961 r #

zostaje odwołane
i  odbędzie etę w  in n y m  te rm in ie .

Zawiadomienie
W O JEW Ó D ZK A H U R TO W N IA  W YROBÓW  

PR ZEM YS ŁU  C HEM ICZNEGO 
w  Szczecinie, u l.  san to cka  22

z a w i a d a m i a

że m agazyn fart» i  la k ie ró w  (N r  2, R), 
od duda 10 — I4.VM.S1. w łączn ie  będzie n ie ­
czy n n y  z  po w od u rem an en tu  zdawczo- 
odbiorczego. 2I96-K

2 K O S IA R Z Y  do  kossenia tra w y  f  chw astów  na  
te renach n ie  zabudow anych w  śródm ieściu , za­
tru d n i do  p rac z leconych D z ie ln ico w y  Zarząd 
B u d yn kó w  M ieszka lnych SzczeeŁn-Sródmieśclę 
n r  2. W a ru n k i p ła cy  do  om ów ienia. Zgłaszać 
s ię : D z.Z .B .M . Szczecin-Śródmieście n r  z, u l. 
L . H e yk i 23, w  godz. od 8 — U ,  2560-K

KSIĘG OW EGO kosztow ea n a  s ta no w isko k ie ­
ro w n ik a  kosztów  — (przem y»! c iężk i) te ch n ikó w  
o d le w n ikó w  z  d łu g o le tn ią  p ra k ty k ą  na  stano­
w iska  m is trzó w  1 te ch n ikó w  m ech an ikó w  oraz 
ko n s tru k to ró w  z a tru d n i o d  zaraz F a b ryka  U rzą 
dzeó Technicznych w  O s tró w ka  W ęgrow sk im , 
w o j. w arszaw skie. Om ów ien ie w a ru n k ó w  pra cy  
i  p ła cy  n a  m ie jscu . 2590-K

PR AC O W N IC Ę n a  s tanow isko ks ięgow e j z a tru ­
d n i na tych m ia s t O kręgow e przeds ięb iors tw o B a 
ró w  M lecznych w  szczecin ie. W ym agane śre­
dn io  w ykszta łcen ie  o ra z  Z -Ietn ia p ra k ty k a  w  
ty m  zawodzie. Zgłoszen ia osobiste p rzy jm u j©  
g łó w n y  ks ięg ow y codziennie Szczecin u l.  M ic -  
k iew icza 41, te l. 37-413. 2591-K

F A K TU R Z Y S TK Ę  ze zna jom ością jeżyka  obcego 
w ykszta łce n ie  ś redn ie  z a tru d n i P rzedsięb ior­
s tw o P aństw ow e „B a lto n a "  w  Szczecinie. W a­
ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do  o m ó w ie n ia  na  m ie jscu. 
Szczecin, u l. G dańska 40, D z ia ł K a d r. 2592-K

1 P A L A C Z A  z  k w a lif ik a c ja m i oraz t  ś lusa rzy
na rzędz iow ych z ukończoną szkołą zaw odow ą, 
w zględn ie  z u p ra w n ie n ia m i cze ladn iczym i za­
tru d n ią  od zaraz Szczecińskie Z a k ła d y  M a te ria ­
łó w  B iu ro w ych  w  szczecin ie, u l. Ks. Ściegien­
nego 29. W a ru n k i p ra c y  I  p ła cy  do  uzgodnie­
n ia  na  m ie jscu . 253i- K

2 M AJSTR Ó W  bu do w lan ych , 16 m ura rzy , 6 de­
k a rz y , 2 m a la rzy  oraz 20 ro b o tn ikó w  n ie w ykw a  
lif lk o w a n y c h , z a tru d n i od zaraz Z ak ła d  B u - 
do w ian o-R e m on tow y PGR w  plaskach , p-ta i 
st. k o le jo w a  T roszyn, pow . Katm eń-P om orsk i.

2595-K

N A U C Z Y C IE L K A  poszu 
k u je  po ko ju  sub lo ka to r 
skiego. O fe r ty , B iu ro  O- 
głoszeń, Plac H o łd u  P ru  
skiego 8 n r  720.

6879-C

PR ZYJM Ę m łodego p a - S A M O TN A poszuku je 
na na  p o kó j z c. o. po ko ju  sub loka torsk ie - 
Sw ierczewo, G ronow a 5. (To, te l. 35-317, od godz.

6S69-G 17. 6873-G

POKOJE, kuch n ia , za
’ enię na po kó j z ła ­

zienką. Te l. 435-94.
6870-0

3-POKOJOWE m ieszka­
nie. fro o *  ba lkon , ła ­
z ienka śródm ieście, zs­
in ie n ie  na 2 po ko je  rów
norzedne. Ż ó łk iew sk ie ­
go 1 8 -« .

6871-G

2 POKO.TE, kuch n ia , ła­
z ienka I I I  p. zam ienię 
na 2 lu b  3 po ko je  w  ne 
wym  bu  lo tn ic tw ie .  O- 
fe rty . B iu ro  Oa’ oszeñ, 
Plac H o łd «  P ruskiego 8 
ng 718. C872-Q

3 POKO.TE, w ygody, ba l 
kon  I  p ię tro  cen trum  
zam ienię na podobne 2 
nokoje . D zw on ić  do go­
d z in y  13, te l, 381-87.

6674-G

M AŁŻEŃSTW O  bezdzlet 
ne poszuku je po ko ju  su
b io ks to rsk ieg o  z używ ał 
nościa ku ch n i, P ła tne 7 
gó ry . O fe r ty , B iu ro  Ogło 
szeń, P la c  H o łd u  P rus­
kiego 8.. n r  715. 6876-G

DW ÓCH r>-nów p rzy jm ę 
na p o kó j. K ró lo w e j Ja­
d w ig i 80-19.

P878*G

W YN AJM Ę p o kó j 1 OSÓ
bie, w e jśc ie  osobne. Wa 
ru n k i do om ówienia. 
A rkoń ska  47-4.

6877—G

2 POKOJE, kuchn ia ,
c h le w ik  — z ogródkiem  
w  Z ło to w ie , zam ienię na 
rów norzędne lu b  w ię k ­
sze v / Szczecinie. O fer­
ty , B iu ro  ogłoszeń, Plac 
H o łd u  P ruskiego
721. 878-G

PR AC U JĄC A panienka 
poszuku je po ko ju  sublo 
ka to rsk ieg o  od zaraz, te 
le fo n  34-494.

M IE S Z K A N IE  dw upoko 
jow e , k o m fo rt , W roc law  
śródm ieścia, zam ienię 
na podobne w  Szczeci­
n ie . Zysna rsk i, W roclaw , 
Kośc iuszk i 142—9. *

2585-K

M IĘD ZYZD R O JE. Na
s ierp ień  poszuku ję dw u­
osobowego p o ko ju . H o f 
m ann. W arszawą 9, M a­
cie jo w ic k a  12.

2586-K

DW O M  paniom  w y n a j­
mę po kó j z kuch n ią , c. 
o. w  Żelechowie. O fe rty . 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P rusk iego 8 n r  

6780-G

SPRZEDAŻ

KRED ENS s to ło w y , to ­
a le tkę  w yso k i po łysk  o- 
raz  fo te le  i  m eb le k u -  
e lienne, sprzedam. Bo i. 
Śm iałego 40 m . 9.

6881-G

SAMO CHÓD „S p a r ta k "  
s ta n  ide a ln y , spizedam . 
W iadomość, u l.  Bogum i­
ły  13—2.

6882-G

M O TO C Y K L no w y K-125 
sprzedam. Szczecin, u l. 
’ " - n a  9—10.

6883-G

SAMOCHÓD M oskw icz 
w  d o b rym  stanie, sprze 
dam . B o n ie ck i Jerzy, L i 
m anow skiego 6 m . l i .

6884-G

P IA N IN O  do n a u k i 
sprzedam . W iadomość, 
u l. R ostw orow skiego 4—
8 od godz. 14—21.

6885-G

M EBLE — syp ia ln ię , 
ko m p le t s to ło w y  i  ku ­
chenny, sprzedam, oka­
z y jn ie . H e leny 24—10, 
godz. 17 — 20.

M AS ZY N Ę  dz iew iarską 
„P a sa p " now ą, m eb le  o- 
raz  różne rzeczy oka­
z y jn ie  sprzedam . K a­
d łu b ka  23—9.

6887-G

SU SZA R K Ę do w łosów, 
ap a ra t kom presow y do 
t rw a łe j o n d u la c ji sprze 
dam . Jag ie llońska 23—3.

G888-G

SZA FĘ 300 1. chłodn iczą 
sprzedam. Ś ląska 24—9.

6889-G

M O TO C Y K L „J u n a k ”  . 
NSU 350 sprzedam . Sła­
w o m ira  17—23.

6890-G

SAMOCHÓD osobowy, 
Skoda sprzedam. Szcze­
c in , Radogoska 16—i 3.

6891-G

K O ŁD R Y  w ie łn ia n e  fra n  
cuskie p iln ie  sprzedam. 
K ap ita ńska  4a—3, te l. 
34-473. 6325-G

SAMOCHÓD Fcb ieda w  
bardzo d o b rym  stanie, 
ro w e r Sport, te le w izo r 
R ub in, sprzedam . Te l. 
34-765. 6892-G

M O TO C YKL M Z  B K  350 
«przedam. R ew o lu c ji 
P a źdz ie rn ikow ej 8—20 po 
godz. 18.

6893-G

SAMOCHÓD Syrena 
sprzedam. Szczecin. K a 
szubska 53, A u to -P a rk .

6894-G

KR O W Ę cie lną, dw ie  ja  
łó w k i, sprzedam. K i je ­
w o, u l. Sow ia 23.

6895-G

SAMOCHÓD ..PoWeda”  
sprzedam  p iln ie . Szcze­
c in , A rm ii C7.erwoneJ 
21 m . 3. 6897-K

SAM.OCHO» osobowy 
„V a n d e re r” , stan b. do 
b ry , sprzedam. Poczto­
w a 2—8. 6897-G

B A G A Ż Ó W K Ę  i  m oto­
c y k l W SK sprzedam. 
W iadomość, Szczecin, 
u l. B rodz ińsk iego 15 od 
godz. 16.

6898-G

s p r z e d a m  n o w y  z ło ty  
zegarek rad z ie ck i na rę 
kę. S łow ackiego 11—2.

6899-G

SAMO CHÓD osobowy 
Skoda 1102, e tan do b ry , 
sprzedam, te ł. 442-39.

6900-G

ZG U BIO N O  św iadectw o 
Szko ły  P odstaw ow ej dla
P racu jących  na nazw i­
sko Tadeusz Skiba, w y ­
dane w  ro k u  szko lnym  
1951-52 w  S targardzie 
Szczec. 6901-G

Z G U B IO N O  w  d n iu  2. 
V I I .  w ieczo rem  m ary-, 
na rkę  m ęską k o lo ru  sta 
low ego w  pociągu M ię ­
dzyzd ro je  — Szczecin. 
Z w ro t za w yso k im  w y ­
nagrodzeniem . Poczto­
w a 12—7.

6902-G

PIES b ia ły ; s ta ry , zgi­
ną ł. O dprow adzić: W oj­
ska Po lskiego 38 m . 3 te  
le fo n  438-13. 6903-G

z g u b i o n o  św iadectw o
ukończenia szko ły  na  na 
zw isko K o n ra d  L ip iń s k i 
w ydane przez Zasadni­
czą Szkołę B u d o w y  O- 
k rę tó w .

6904-G

W IAD O M O Ś C I; 15.00, 19.00, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.45 i  m u ­
zyka.
SZC ZEC IN : 16.00 — rep o rtaż  a 
P ło n ią , 16.13 — z m e lod ią  i  p io  
senką przez św ia t, 16.40 — „O -  
na  i  o n " , 17.00 — raćtŁoreklama, 
17.20 _  io  m in  o  F ilh a rm o n ii 
B a łty c k ie j. 17.30 — m uzyka  ta ­
neczna, 17.50 — „K u l is y  o f ic ja ł  
nego k o m u n ik a tu " , ls.oo -a 
P rzeg ląd A k tu a ln o śc i W ybrze ­
ża, 18.20 — m uzyka , 19.30 — e- 
cho to ru ńsk ie go  F es tiw a lu . 
W A R S Z A W A : 15.30 — d la  dz ie  
c i, 18.25 — m uzyka  |  ak tua ln oś­
c i, 18.50 _  tyg o d n io w y  fe lie ton  
re d a ko ji społecznej, 19.05 — U- 
n i.w ersytpt R ad iow y, 19.15 — a k  
tuaJności liteTaekie, 23.25 —i 
„P e łn y m  głosem o sprawach 
m łodz ieży” , 21.00 — z k ra ju  i  

s© św iata , 21.27 — k ro n ik a  
sportow a, 22.10 — „W ieczo ry  
an tyczne, 22.40 — w ieczo rna
au dyc ja  kam e ra lna , 23.19 — m u 
z yka  taneczna.

KINA TERENOWE
T R ZE B IA TÓ W  (M orsk ie  Oko)
—  „C za rn y  O rfe usz" _  f r . -w ł.  
CHOSZCZNO (Znicz) — „ K o r ­
sarz.© P a c y fik u ”  _  radź. 
G R YF IC E (C apito l) _  „C h le b , 
m iłość i...”  — włos.
DĘBN O (Przedw iośnie)—„C h cę  
być gw iazdą”  —. fr .
W ARSZOW  (Pom orzanin) — 
i.P ó l żartem  pó ł se r io " — USA 
N OW OGARD (Orzeł) — „C ia o , 
c iao  ba m b ina ”  — w ł. 
S TA R G AR D  (Dar) — „R óże d la  
p ro k u ra to ra ”  — N R F. 
STARG AR D  (Ina) — „K a w a le r  
K ró la  Jegom ości”  .. .  ju g .-w ł. 
ŚW INOUJŚCIE (Rybak) -  „ D a ­
m a kam e iio w a”  — USA. 
M IĘ D ZY ZD R O JE  (S łow ian in)
— „J a k  zabić starszą pan ią”  — 
ang.
M IĘ D ZY ZD R O JE  (Radość) — 
„P ra w o  1 bezpraw ie”  — ang. 
M Y Ś L IB Ó R Z (Słońce) — „Szezę 
* iiw a  droga”  — USA.
G R YFIN O  (G ry f) _  „F o rtu n e l 
la ”  — fr .-w ł.
G O L E N io w  (W isła) — „Proszę 
za m ną”  — f r .
K A M IE Ń  (Fregata) — „ O te llo "
— USA.
L i p i a n y  (W iedza) s  .¿Teresa 
RfSMiR’1 «  fX4

TEATRY
P O LS K I — n ieczynny 
WSPÓŁCZESNY -  ,.Mąż UCi§* 
M iony" g. 19.39.
o p e r e t k a  -  „C n o t liw a  Czar 
daszka”  g . 19.30.

KINA
KOSMOS — „ W ita j sm u tk u ”  ff. 
9, 11.15, 13.30, 16. 18.30 21 —
USA — od la t  (8 — panoram ie*
My (czw artek i  p ią tek). 
COLOSSEUM -  „C z ło w ie k  7.0 
S łom y”  g. 10.30, 13, 15.30. 1S,
20.30 — w ł. — od la t  18 (czwar­
te k  i  p ią tek).
D E LFIN  — „D z ie w ią ty  k rą g ”  
g 11.40. I ł ,  16.20, 18.40. 21 —
ju g . — o d  la t  12 (czw artek i
p ią tek).
B A Ł T Y K  — „N oce nad N ew ą”  
g . 11.40, 14, 16.20, 18.40, 21 — 
radź. — od la t  16 (czw artek i  
p ią tek).
OGRODOW E — „ T e l egrafleznp 
p o je d yn e k ”  g . 22 — run u
(czw artek i  p ią tek).
PO LO N IA  — „Z ło d z ie j *  Bag­
dadu”  g . u ,  13.30, 16, 18.15,
20.30 — ang. — od la t  12
(czwartek i  piątek).
P IO N IER  — „H assan 1 Jego <*- 
s ió ł”  g. 10, „ Ż y w i boha te ro­
w ie ”  g. U , 13, 15. „B łę k itn y
k rzyż ”  g . 17, „S ta te k  z d yn a ­

m ite m ”  g. 19. 21 — rum . — od 
la t  1« (czw artek i  p ią tek). 
M U Z A  (Pom orzany) — „K s ięg a  
d żu n g li”  g . 17.45, 20 — ang. — 
od la t  9.
PR O M IE Ń  — „Deszczow a p io ­
senka”  g. 16, 18.10, 20.20 _  U SA 
— od la t 16.
M AR S — „O d w ie d z in y  p re zy ­
denta”  g. 18, 20.15 — poL — odT 
la t  14.
F A L A  — „D a m a  *  p iesk iem ’*
g . 18, 20 — radź. — od la t  16. 
ECHO (K rzckow o) — „D o m  W 
d z ie ln ic y  w illo w e j”  g. 18, 20 — 
czeski — od la t  14.
ŚW IT  (S ko lw in) — nieczynne. 
M E W A  (Zelechowo) — ..S iódm e 
n iebo”  g . 18, 20 — fra n c . -») 
od la t  18.
ŻE G LA R Z  (Golęcłno) —• „B a -  
be tte  Idzie na w o jn ę ”  g . 1*, 
20.15 — fra n c . — od la t  12 —t 
pano ram iczny.
P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) ■*» „S trz a ł 
n a  bagnach”  g . 18, 20 — l iń s k i 
©d la t  18.
H U T N IK  (S to łczyn) —  „ P o r tre t  
Jen ny”  g. 17.30, 19.30 — USA — 
od la t  18.
STY LO W E (hu ta  Szczecin) — 
„R e sz ta  Jest m ilczen iem  g . 
17.30, 19.30 — N R F  — Od la t  16; 
B A J K A  (Police) — „S p ra w cy  
n ie zna n i”  g. 18, 20 — w l.  — od  
la t  16.
1 M A J (Żydówce) — „T o w a rz y  
sze b ro n i”  g. l i ,  20 — fra n c . - *  
od la t 12.
M A R ZE N IE  (W ielgow o) =4 
„S zuka m  o jca ”  g. 1S, 20 — 
radź. od  la t  12.

KLUBY
N O T  -  W«J. P ó l. 67 -  k a w ia r ­
n i a-ogródelt g . 12—28; f i lm y  
kró tko m e trażo w e  g . 18.
ESPER ANTYSTOW  s *  W o j, 
Pó l. 88 —  g . 19—21;

WYSTAWY
M U ZE U M  — S tarom łyńska W

— współczesno m a la rs tw o  po l­
sk ie , średniow ieczna sztuka 
pom orska, renesansowe s tró j«  
ks iążą t po m orsk ich  13—19. 
W A ŁY  CHROBREGO 3 — a r ­
cheologia , p rzyrod a m orska  — 
w ys taw a w n ę trz  o k rę to w ych  “  
g . 13—19.

SZPITALE
K L IN IK A  CHTR. D Z IE C IĘ C E J
— U n ii L u b e lsk ie j 
K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — 
U n ii Lu be lsk ie j. 
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  św . W ojc iecha 7 
godz. 19—7 rano.
P O R A D N IA  IN TE R N IS TY C Z­
N A  — WOJ. Po l. 63 — * .  18—23.

APTEKI
N R  6 -  W o j. P o l. 136 «  te le fo n
451-97,
N B  7 »  t  l ip c a  7 — te l.  443-31

TELEWIZJA
PR OG RAM  SZC ZEC IŃ SK I

17.55 — te s t, 18 — „ K s ią ż «  cze­
k a ją  na  c ieb ie” , 18.30—,.Gdaieś 
na  M azurach” , 19 — „R oz licze­
n ie  z  N ep tunem ” , 19.30 — dz ie»  
a ik  te le w iz y jn y , 80 „ N ie  t y ł  
k o  d la  pań” , 20.35 —  „K o b ra ” ; 
„G a b in e t 13” , 20.55 — ostatn ie 
W iadomości, 22 —  DOBRANOC.

PR O G R A M  B E R U N S K 1

14.30 — „S ta re  czó łno  i  m ło da  
m iło ść ” , 18.15 — a u d yc ja  d la  
m łodz ieży, 19.15 _  spo rtow a
szta fe ta  (Jachty). 19.45 — tys iąc  
w iadom ości te le w iz y jn y c h . 19.35 
po zd ro w ie n ia  te le w iz ji dziecię­
ce j, 20 — „L e k a rz  te ie w iry j-  
n y " ,  20.30 — k ro n ik a , przegląd 
w yda rze ń , prognoza pogody, 21
—  sztuka te le w iz y jn a  „N ie cna  
na w ie lkość ” , 22.25 — „ Im p re ­
s je ” , 23.05 — osta tn ie  w ia d :-  
m ośe i k ro n ik i.

P IĄ T E K

U  — k ro n ik a , 11.25 HP re . 
m i e r  C hruszcrow  w  A u s tr ii” , 
12.80 — „D o k ą d  prow adzą rze­
k i ” , u  JO — „K a p ita n o w ie  zo­
s ta ją  na po k ład z ie ” , 17 — w i­
dow isko d ia  dz ie c i od  la t 8, 
19 — u n iw e rsy te t te le w iz y jn y  
„M a te m a ty k a ” , 19.45 _  om ó w ię  
n ie  pro g ram u, 19.55 — pozdro­
w ien ia  te le w iz ji dziecięce j, 2#
— „G osp od arka  — w idz ian a 25 
b liska ” , 20.30 — k ro n ik a , prze­
gląd w ydarzeń, prognoza pogo­
dy, 21 — f i lm  prod. cresk. „P ró  
ba trw a  jeszcze” . 22.35 — „ N a  
k ra ń cu  m ia s ta ", o s ta tn i*  unia do 
m ośc i k ro n ik i*
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K W 1 Si :

NOWE SUKCESY
wioślarzy 
szczecińskiego AZS-u

W  C Z A S IE  A ka d e m ick ich  M is trzos tw ach  P o l­
s k i w  kon ku re n c ja ch  w io ś la rs k ic h  w  w yśc igu  
d w ó je k  po d w ó jn ych  pa ra  K U R O W S K I — K O ­
R Z E N IO W S K I, o czym  zresztą p isa liśm y ju ż  
przed k ilk o m a  d n ia m i, zdobyła  m is trzos tw o  
P o lsk i. Na dalsze w y n ik i szczecińskich akade­
m ik ó w  m u s ie liśm y je d n a k  czekać nieco d łu że j, 
gdyż dop ie ro  w czo ra j p o w ró c il i z m iędzy naród o 
w ych  regat, ja k ie  o d b y ły  s ię  po A M P  w  B yd ­
goszczy,

Sześciu
szczecińskich
rajdowców
w XIX RT

CZOŁO W I szczecińscy ra j 
do w cy  uczestn iczy li w trz y ­
d n io w e j m iędzynarodow e j 
im prez ie  m oto ro w ej w  B e r- 
gam o. W praw dzie o f ic ja l­
n ych  w y n ik ó w  jeszcze n ie  
znam y, ale w iadom o, że 
zespól fa b ryczny  „Ju n a ka ”  
zajfel szóste m ie jsce. Na 
m argines ie w a rto  do-.ać, że 
na  trze c ie j p o zyc ji up laso­
w a ł się zespól SHL. ZW,vc«ę 
ży ła  oczyw iście w ioska 
e k ip a  G IŁER Y przed M O- 
TO G U ZZ I. m iejsze ORZE- 
POWSK1EGO je s t dość da­
le k ie  (27).

Z W ioch Po lacy udadzą 
• ię  prawdopodobni© prosto 
do Zakopanego, gdzie za 
tyd z ie ń  13 bm , rozpoczyna 
s ię  tra d y c y jn y  m iędzynaro­
do w y X IX  R a jd  T a trza ń ­
s k i. W R ajdzie w eźm ie u- 
d z ia ł 3-osobo w y zespól fa ­
b ryczn y  „J u n a k a ”  (O rzepo w 
s k i, K u ro w sk i oraz „w y p o ­
życzony”  zakop iańczyk And 
rz e j Roj-Gąslem ca). D rugą 
szczecińską d ru żynę  stano­
w ić  będzie k lu b o w y  zespól 
„J u n a k a ”  (F ig u rsk i, N ow ac 
k i ,  W ia tr  i  M ira no w sk l).

W os ta tn ich  dn iach, przed 
sam a im prezą, tren ing am i 
p o lsk ich  zaw o dn ików  k te ro  
w ać  będą czo ło w i zaw odn i­
c y  św ia ta , A n g lic y  J. BR1T- 
T A IN , S. M ILL E R  i  Peter 
FCETCHER. Ten os ta tn i bę 
dz ię  rów n ie ż  s ta rtow a ł w 
ba rw a ch narodow ej d ru ży ­
n y  A n g lii.

Trasa raj|du licząca ponad 
‘ 00 k m  ¿est ju ż  ca łko w ic ie  
przygotow aną, (ck)

Na torza
Ogniwa 
znów ciętej
impreza

S TA R A N IEM  Szczecińskie 
go Okręgowego Z w ią zku  Ko 
Jarskiego zorganizowana ao 
s ta n ie  now a im preza ko la r 
slca na to rze  O gniw a p rzy  
A l.  W ojska Polskiego. Bę­
dą to  o tw a rte  zaw ody to ro­
w e  o ind yw id u a ln e  i d ruży 
now e M is trzostw o Okręgu 
na  4000 m sen iorzy i  na 
2000 m  ju n io rz y . Zaw ody od 
będą się dziś 6 bm  oraz 
w  sobotę 8 bm  o godzin ie 
19, (C)

G rupa uczn iów  Szkoły 
Podstaw ow ej N r  34 przesła­
ła  na nasze ręce pozdrow ię 
rtia  d la  C zy te ln ików  „K u r ie  
ra ”  oraz... d la  sw ych rodzi 
eó w  i  b lis k ic h  pozdrow ie­
n ia  z Obozu W ędrownego 
w  Sobieszowie,

P o m ys ł naszych m łodych 
C z y te ln ik ó w — przesłania po- 
ed row ień do k ilkud z ie s ięc iu  
ro d z icó w  na je d n e j w id o ­
ków ce  — podoba ł nam  się i 
d la tego p u b lik u je m y . W 
Im ie n iu  C zy te ln ikó w  ja k  i 
w ła sn ym  dz ię ku je m y za po 
zd ro w ie n ia  i życzym y sio- 
I t e m e i  po go dy.

dzie N R D , udow adn ia ­
ją c  że są na jlepszą  aka­
dem icką  ‘ósem ką k ra ju .

W  b iegu  czw ó re k  bez 
s te rn ika  szczecinianie 
w y w a lc z y li b rązow y me 
d a l Ig rzysk . Osada ta  w  
sk ładz ie  R E K M A N , A . 
C E G IE LS K I, K Ę D Z IE R ­
S K I I  M A JZ E R O W IC Z  
ze sz lakow ym  KORZE- 

W  G D A Ń S K U , w  b ie - N IO W S K IM  doskonale 
gu jedynek , K U R Ó W - spisała się także na to - 
S K I w y w a lc z y ł t y tu ł w i rze  Bydgoszczy, za jm u - 
ccm istrza  P o lsk i, u lega  ją C jj  m ie jsce  za osadą 
jąc na m ecie ty lk o  o 0,4 CSRS. 
sek. z a w o d n ik o w i W roc­
ła w ia . W icem is trzos tw o  S U K C E S Y  te  n ie w ą p li 
w yw a lczy ła  ró w n ie ż  w ie  są w y n ik ie m  sum ień 
czw órka  (W A L Ę C K I, ne j p ra c y  n ie  ty lk o  
Ż U R A W S K I, P IE K U S , m ych w io ś la rzy  a le  ró w  
W E JO R C H  i  s te rn ik  CE tnież tre n e ra  Teodora 
G IE L S K I) s ta rtu ją c a  K O C E R K I i  in s tru k to - 
w ś ró d  sze‘c iu  in n y c h  o - ró w  K U R O W S K IE G O  i 
sad. T a  sama czw órka  K O B E N D Z Y . W  uzna- 
zdobyła  p ie rw sze  m ie j-  n iu  d la  w io ś la rzy  Szcze 
sce w  b iegu I I  k lasy, po c ina , Zarząd  G łó w n y  
ko n u ją c  m .in . osadę Ro- A Z S  us ta la ją c  sk ład  re  
stocku. p re ze n ta c ji P o lsk i

„S re b rn y  m eda l“  w y -  m ecz w io ś la rs k i z  akade 
w a łczy ła  ta kże  szczecin m ik a m i N R F  w  d n iu  
ska ósemka (W a lęck i, 16 lip c a  b r „  w yznaczy! 
Ż u ra w sk i, K ę d z ie rsk i, ró w n ie ż  d w ó jk ę  K U - 
M a jzerow icz, R ekm an, R O W S K I — KO RZE- 
A . C eg ie lsk i, P iekuś, N IO W S K I o raz  sk ład  6- 
W e jro ch  ze s te rn ik ie m  sem k i, k tó ry  p o w yże j po 
L. C eg ie lsk im ). N asi aka  d a liśm y, (k) 
d em icy  u le g li ty lk o  osa-

Z A Ł O G A  E le k tro w n i 
Pom orzany, k tó ra  w z ię ­
ła  n a  swe b a rk i o rgan i­
zację  ro b ó t na  p laży  w  
D z ie w o k liczu  w yw ią z u je  
się doskonale z p od ję ­
ty c h  zobow iązań. W  u - 
b ic g ly  czw a rte k  p rzy  po 
m ocy Z arządu P o rtu , 
k tó ry  dosta rczy ł pon ton  
i  h o lo w n ik  p rzew iez io ­

na w yspę potężny 
spychacz. Dziś w id a ć  ju ż  
e fe k ty  jego  dz ia ła lnośc i.

POZOSTAŁO jeszcze spo­
ro  prac. k tó re  trzeba w y k o ­
nać ręcznie. O rganiza torom , 
m im o, że w łączy ła  się do 
cz y n u  G azow nia i  M PK, 
b ra k u je  jed n a k  lu d z i do 
po rządkow an ia  p laży. Ape 
lu je n iy  zatem  o  tw orzen ie  
w  zak ładach p ra cy  och o tn i 
czy-ch b ryg a d  po  7 — 10 
osób 1 zgłaszanie ic h  te łe fo  
n iczne pod n u m e r 380-61, 
do in ż  F ranc iszka  K O ZM IA  
N A , koo rdyn u jące go  w szyst 
k ie  prace. Zgłoszenie przed

Pogrom tenisistów
jugosłowiańskie!!

N A  K O R T A C H  S K T  SK IE M U  2:6, 3:6 a POSIC
, , x n  °  W OJTOW ICZOW I 4:6, 3:6.

zakończyło  się w c z o ra j. 
d w u d n io w e  spo tkan ie  Tenisiści

. ,  n i -  po lscy o raz e k ip a  szczecin-
m iędzyinarodow e w  te m  f ka w  skjadzie jom aszew - 
sie pom iędzy ju g o s ło w ia  ski. K ruszona. W ro ńsk i, W oj

D A  T U Z a_.A a re p re z e n  M io de k , no na  Fudala i  Zo- 
ta c ją  S P A R T Y  P olska, f ia  K a rk  w y je c h a li po 
K o ń co w y  w y n ik  meczu
b rz m i 7:0 d la  S party .
P o lacy n ie  ty lk o  n ie  
p rz e g ra li a n i jednego po 
je d y n k u  a le  n ie  odda li 
gościom  n a w e t jednego 
gema.

W DRUGIM dniu para 
po lska  TY M O W S K I -  OLEJ 
M S Z Y N  zw yc ięży ła  Jugo­
s łow ian A S T A N A G IA  — D IU  
H ANOW IC 13:11, 6:2. W
grach po jed ynczych  AR TA- 
N A G IA  u le g ł T7M O W -

zegrane zostaną m is trzostw a 
P o lsk i fe d e ra c ji Sparta .

L E K  K O  A T L E C I 
W Y G R A L I W...
P IŁ K Ę  N O Ż N Ą

W CZORAJ na  s tadion ie 
Pogoni odby ł się n ie ­

codzienny m ecz p iłk a rs k i. 
Otóż le kko a tle c i Pogoni -  
k tó rz y  po c iężk im  sezonie 
lig o w y m  i  os ta tn ich  sukce­
sach podczas m is trzostw  
CRZZ przesz li na up ra w ia ­
n ie  spo rtów  uzu pe łn ia jących 
— roze g ra li mecz p i łk i  noż­
n e j z rep r. s ta tku  NRF 
„N o rd  M eer” .

L e kkoa tlec i oka za li się do 
b ry m i p iłk a rz a m i. W yg ra li 
on i to  spo tkan ie  2:1 (1:0). 
G ra by ła  c iekaw a, szybka 
i  na n ie z łym  poz iom ie . N a j 
lepszym  p iłka rze m  w śród 
lekko a tle tó w  b y ł L U B IK  
m o to r w szystk ich  akc ji. 
B ra m k i d la  zw yc ięzców  zdo 
b y l i :  L U B IK  i  B IE N IA S .

(b. s.)

R EKO R D  Ś W IA T A  
P Ł Y W A K A

R EPR EZE N TA N T NRD. 
G ien th e r T ITTE S  u s tan ow ił 
no w y  re k o rd  św ia ta  w  wyś 
c igu  p ły w a c k im  na  100 ~

(ck)

U  G A

Chętni do pracy p iln ie  poszukiwani!

już  za kilka dni pojadą

wozy z piaskiem
na dziewokliczańską plażę

p rzyb yc ie m  do p ra cy  je s t 
konieczne, gdyż trzeba za­
bezpieczyć p rzew iez ien ie  lu ­
dz i na plażę.

W R OZM OW IE z  reporte ­
rem  „K u r ie ra ”  Inż . F ranc i­
szek K O ŻM IA N  w spom n ia ł 
rów n ież o k łop o ta ch  ze 
z b y t w ysoką traw ą . Ludzie 
przychodzący do  pracy nie 
m a ja  kos, a lbo n ie  um ie ją  
kosić. Może b y  w ięc Zarząd 
Z ie le n i M ie js k ie j oddelego­
w a ł ze dw ó ch  kos ia rzy  na 
2-3 dn i d la  w ykon an ia  tych  
prac.

D ZIŚ  spodziew any jes t 
p rzy jazd  p rze d s ta w ic ie li Po 
m orsk ieg o  O kręgu W ojsko­
wego, k tó rz y  z o rie n tu ją  się 
i  zadecydu ją  ja k ie  prace 
po de jm ie  w o jsko , i  ja k  m a 
w yg lą da ć m ost po n ton ow y.

Zbudow an ie  ta k .e g o  mos­
tu  je s t d la  saperó kw estią  
k i lk u  godzin , d la tego p ro po  
n u je m y  p rzeds ięb iors tw om , 
k tó re  zobow iąza ły  się do­
starczyć w y w ró t t  odpo­
w ied n ie  zap lan ow a nie  d la  
n ic h  w o lnego czasu, b o  za­
angażow anie sam ochodów 
do te j p ra c y  je s t j|uż b lis ­
k ie .

D Z IE L N IE  spisu je  się też 
p rz y  budow ie  D z iew okiicza 
R ejon D rćg  W odnych. Obec 
n ie  trw a  oczyszczanie dna 
kan a łu , usuw anie trzc in y  
oraz zabezpieczenie m ie jsc 
k ą p ie li bo ja m i. (w it)

iM f lk  m ti>mmmmi
Poniedziałki nie mogą być

dniem  utrap ień
dla klientów restauracji

SZCZECIŃSCY m is trzo w ie  
p a te ln i ja k to L A lŁ  M S iiS iK  
b y  w łaśn ie  na  początku kaz 
dego tyg od n ia  raczyć sw ych 
k lie n tó w  w yszukaną w p ro s t 
m onoton ią  p o tra w  przy rzą  
dzanych by le  ja k . Toteż je ­
d yn y  w  tyg o d n iu  dzień bez 
m ięsny -  pon ie dz ia łe k  -  
cieszy się ja k  na jgo rszą o- 
p in ią  w śród s to łu jących  się 
w  restaurac jach.

D la  zwycięzców

— atrakcyjne

nagrody

PO 12-EJ KO LEJC E 
EK STR A K LA S Y  ^

W CZORAJ rozegrano ko ­
le jn ą  serię spo i kań o  m is t­
rzostw o I  l ig i  p iłk a rs k ie j. 
G łów na uw aga zw rócona by­
ła  ty m  razem  na Opole, 
gdzie doszło do  na jc ieka w  
szego środowego spo tkan ia  
m iędzy m ie jscow ą O drą i 
G ó rn ik ie m  Zabrze (1:1). Zab 
rzan ie  m ogą m ów ić  o  du­
żym  szczęściu. Zdobyta 
przez Franosza w  os ta tn ie j 
m in uc ie  spo tka n ia  bra m ka  
u ra to w a ła  ic h  przed u tra tą  
2 p k t. P o lon ia  Bydgoszcz 
jeszcze ra z  pokaza ła, p o ­
t r a f i  być groźna na  sw o im  
bo isku. P rzeko na li się o 
ty m  p iłk a rz e  L e ch ii Gdańsk, 
k tó rz y  p rze g ra li nad B rdą , 
0:1. P o lon ia  B y to m  um oc­
n iła  się na  p o z y c ji w lce ll-  
dera, zw yc ięża jąc 4:1 Lecha 
Poznań, W isła po rozg rbm ie  
n iu  Zaw iszy 5:1 awansowa­
ła  na 4 m ie jsce  w  ta be li. 
N a trze c im  m ie jscu  zn a jd u ­
je  s ię  Leg ia  W arszawa po 
zw yc ięstw ie  na d  S ta lą  Sos­
now iec 2:1. W  Lo dz i ŁK S  
doznał k o le jn e j p o ra żk i 1:2 
z Cracowią. Z w yc ię s tw o  od­
n ió s ł także R uch Chorzów 
na d  S ta lą M ie le c  2:1.

„Olimpiada
zdrowia“

W O JEW Ó D ZKA S tacja Sa 
n ita m o  -  Ep idem io log iczna 
organ izu je  w  ok re s ie  trw a ­
n ia  tu rn u só w  k o lo n ijn y c h  i  
obozów  ha rce rsk ich , m aso­
wą im p rezę san ita rn o  -  oś­
w ia to w ą. Zakończeniem  je j  
będzie a tra k c y jn a  „Z g a d u j-  
Z ga du la ”  n a  te m a ty  zw ią­
zane z h ig ien ą  osobistą.

Im p re zy  f in a ło w e  p t. „M i-  
K roo lim p ia da  zd ro w ia ”  od ­
będą się W M iędzyw odziu  
(20 bm ) i  Pogo rze licach (22

Ł K S  -  C racov ia  1:2
O d ra  — G ó rn ik  1:1
P o lon ia  Bdg.

— L e ch ia  1:0 
. ¡ « » K il  P o lon ia  B y t. -  Lech  4:1 

ją c  w y n ik  1.10,8. Rezu ltat RUCh -  S ta l M ie l. 2:1.
ten je s t o 0,7 sek. lepszy „ t a i  c flc n  — Len ia  1:2
od o fic ja lne go  re k o rd u  św ia ft0S"
ta  M inaszk ina  ‘ Z S K U l,_ i  W  is ła  ae Z a w iS Ł a 5 ; l

M ożna bow iem  w  ponle- 
dąia,lekŁjz jeść  w  szczeciń­
sk ich  ja d ło d a jn ia c h  d z iw ­
ne  rodza je  k lu s e k  p ó łfra n -  
cusk ich  o k o n sys te n c ji gu­
m y , lu b  p ie ro gó w  z w od n is  
tego ciasta  na dz iew anych 
n ieśw ieżym  tw a ro g ie m  np . 
w  „A R TY S TY C ZN E J” .

N ada l zw ra ca ją  uw agę je d  
n o s ta jn e  zestaw y p o traw , 
N p. w  „SŁO N E C ZN E J’,’,  je ­
d yn e j re s ta u ra c ji n a  Pogod 
n ie , w  p o n ie dz ia łko w ym  spi 
sie dań, zaw ie ra ją cym  za­
le d w ie  o k . 5 po zyc ji, w id n ia  
ly  os ta tn io  ta k ie  po traw y  
ja k :  p ie ro g i z serem  i 
m ięsem , ja jk a  sadze -  , ja ­
jeczn ica  i  za ledw ie  jedno 
danie ryb n e . W ybór, ja k  w i 
dać, w ięce j n iż  sk rom ny .

W ys tarczy p rze jrzeć ks iąż 
kę  kuch a rską , b y  zo rien ­
tow ać się ja k  różn orod ny  
w y b ó r p o tra w  m ożna p rz y ­
rządz ić  bez użyc ia  m ięsa. 
Czyżby szczecińscy m is trzo ­
w ie  k u c h n i n ie  dostrzegali 
ty c h  m ożliw ośc i?  A  może, 
tk w ią c  up a rc ie  w  kręgu ko t 
le ta  schabowego, uw ażają 
bezm ięsny p o n ie dz ia łe k  za 
dzień w ypoczynku ?  (dm)

Wyjaśnienie
W  Z W IĄ Z K U  z p ism em  

k ie ro w n ik a  oddz ia ł i  CBW A 
Ob. Z iem ow ita  S Z U M AN A 
w y ia śn ia m y , że w  fe lie ton ie  
z  dn ia  11.VI.61 r .  p t . „Przez 
m o je  o k u la ry  — D onos!”  
n ie  chodziło  o  jego osobę, 
lecz  o ob. H. s. z M uezum 
Pomorza Zachodniego. L is t  
ob . H. S. zna jdu je  się w  
pos iadan iu re d a kc ji.

®  „Wagabirada“  
% „C ie  choroba“  
^  „ P i n e s k a “

DESZCZ
IMPREZ
dla
wczasowiczów
Po drodze występy 
w Szczecinie

W  C IĄG U  lipca , względ­
n ie  w  p ie rw szych  dn iach 
sie rpn ia , spędza jących u r­
lo p  na Pom orzu Zachod­
n im  w czasow iczów czeka 
sporo a tra k c y jn y c h ,im p re z . 
I  ta k : w  M iędzyzd rojach , 
Ś w ino u jśc iu , K a m ie n iu  i  
G ry ficach  w ys tą p i s łyn n y  
zespól „W A G A B U N D Y  . Od 
w ied z i nas k a b a re t p iosen­
k i  „T IN G E L  -  T A N G E L”  
ze S ław ą PR ZY B Y LS K Ą , 
zapow iada sw ó j p rzy jazd  
po pu la rna  w  Szczecinie „ P I  
N E S K A ”  oraz zespól „C IE - 
CHOROBA”  z  O fie rsk im . 
Poznański T e a tr  S a ty ry  
przybędz ie  r. kom e dią  w ę­
gierską, „D O M  W E s rc H - 

N IE N ” .
Z  im p rez  zag ran icznych 

p rze w id u je  się w y s t— 60- 
osobowego, podobno zna ko ­
m iteg o  zespołu b a le tu  k u ­
bańskiego.

Po drodze do mie jscoW oś 
c ł w czasow ych w szystk ie  
w ym ie n ion e  „w y ż e j zespoły 
zawadzą też o  Szczecin. M i­
m o  w ięc  w a k a c ji w  te a t­
ra c h  i  opere tce lip c o w y  se­
zon a rtys tyczn y  zapow iada 
się in te resu ją co. (j)

Nowa hala 
przetwórcza
dla „Gryfa“

W  B A Z IE  przedsię­
b io rs tw a  połow ow ego 
„ G ry f “ , p rzy  nabrzeżu 
B u łg a rsk im , rozpoczęto 
przed k ilk o m a  A n ta m i 
eksp loa tac ję  obszernej, 
w id n e j i  nowocześnie 
w yposażonej h a li prze­
tw ó rcze j. W ybudow ana  
kosztem  oko ło  25 m in . 
z ło tych  jes t m ie jscem  
p racy  łą czn ie  oko ło  250 
osób, p rzew ażn ie  ko b ie t, 
z a tru d n io n ych  p rzy  t.zw . 
w s tę p n e j k o n se rw a c ji 
śledzia.

W  h a li za insta low ano Już 
n ie k tó re  urządzenia do  w y ­
robu części beczek. Spo­
dziewane też są agregaty 
do  m y c ia , beczek i  ry b . 
Dostawcą w iększości m a­
szyn je s t Szwecja.

Rozbudow a szczecińskiej 
bazy rybo łó w s tw a  trw a  na ­
dal. Do koń ca  b r .  zap lano­
w an o  tu  prace w arto śc i 
o ko ło  14 m in  z ło tych , (dm )

Przez nasze okulary
bm ). Do u d z ia łu  w  im p re  
z ie zaprasza się w szystk ie  
dz iec i przebyw ające w  tych  
re jo n a ch  na ko lo n ia ch  i  obo 
zach. W stępne e lim in a c je  

ucze stn ikó w  f in a łu  odbyw ać 
s ię  będą w  poszczególnych 
p la ców ka ch  w aka cy jnych , 
podczas ko n ku rsó w  o rg an i­
zow anych przez le k a rz y  i  
h ig ie n is tk i k o lo n ijn e . Na 
zw ycięzców  e iim n a c ji f in a ­
łow ych  czeka ją  a tra kcy jne  
na gro dy, a na  w szystk ich  
ucze s tn ikó w  im p re zy  — na ­
g ro d y  pa m ią tko w e . (d in)

'///////////////A
Przechodź 

przez jezdnię 
w  miejscach 

; o z m c M O jc h

Tysiące szturmujących.
TEM PE R A TU R A panu jąca 

w  os ta tn ich  dn iach  przesz­
ła  o cze k iw an ia  naw et najza 
gorzalszych o p tym is tów  ł  
m a lkon te n tó w . T e rm om etr 
w skazyw a ł n ie rzadko po­
nad 30 s t. K to  w ięc ty lk o  
ży ł, spieszył poza m iasto .

Szczecińska pe rła  — G łębo 
k ie  -  prze żyw a ło  w  ty c h  
dn iach n ie b yw a ły  ro z k w it. 
T łu m y  o k u p yw a ły  od rana 
do  w ieczora brzegi jez io ra . 
Z rozum ia łe , że re fle k ta n tć w  
p ra gnących skorzystać z  za­
cisznego ką c ik a  b y ło  w ie lu . 
N ieste ty , m a łe  i  skrom ne 
pom ieszczenie n ie  m og ło  za 
spokoić po trzeb  tys ięcy  lu ­
dzi, a p rzec ież każdy z  p la  
żow iczów  m u s ia ł chociaż 
ra z  na  k i lk a  godzin poszu­
kać schron ien ia  w  do m ku 

I S se rd u s z k ie m ,.

N a jm n ie j k ło p o tu  m ia ły  
m a tk i z n ie le tn im i. Po pros 
tu  p ro w a d z iły  je  '■od k rza­
czek i  spraw a „s ię  zała tw ia 
ła ” . Co je d n a k  m ie li ro­
b ić  c i wszyscy, o k tó ry c h  
zapom n ia ło  P rezyd ium  DRN 
Pogodno, gospodarz p la ży 
na  G lębokiem ?

P isa liśm y ju ż  o  ty m ; że 
do sezonu n ie  przygotow a­
ło  się na leżyc ie  M ie jsk ie  
Przeds ięb iors tw o K o m u n ika  
cy jn e  i  handel, dziś dorzu­
cam y jeszcze i  gospodarkę 
kom u na ln ą , k tó ra  zapom nia 
ła , że cz łow iek  n a  p la ży  
m u s i też...

T o  n ie  je s t luksusow e w i 
dzim is ię . T o  p o  p ro s tu  ko ­
nieczność, k tó rą  pra gn ie m y
zainteresow ać n ie  ty lk o  Pre 
zyd iu m  D RN, a le  i  M ie jską  
S tację S a n ita rn o  4 Ep ide- 

-----  -  śhs)

P Y T A N IE

D O  N A S ZE G O  re je s tru  au to •  
busów, b im ba jących  z pasażerów , 
dorzucam y jeszcze au tobus Szcze 
c in -D ębno , w ychodzący ze Szcze-  
c in a  o godz. 6.35. P iszą n a m  C zy  
te ln ic y , że autobus ten  29 czerw ­
ca b r. z le kce w a ży ł sobie pasaże•* 
ró w  czeka jących  na  p rz y s ta n k u  
w D ąb iu  i  w cale się tam  n ie  za­
trz y m a ł. N a  p rzys ta n ku , c z y li net' 
lodz ie  zosta ło  ośm iu pasażerów , 
k tó rz y  n a p isa li do nas Ust i  pod  
adresem  P a ń s tw o w e j K o m u n ik a ­
c j i  S am ochodow ej p o s ta w ili śm ia 
łe , a rzeczowe py ta n ie :

—  K ie d y  w reszcie  k ie ro w c y  3 
k o n d u k to rz y  w  autobusach prze­
staną w y p ra u ń a ć  harce  na  t r a -  • 
sach i  p rzestaną b im bać  z pasaże 
ró w , k tó rz y  czeka jąc na  p rzy ­
s tankach z d a n i są na  dob rą  a czę 
sto na z łą  w o lę  tychże  p ra c o w n i-  ’ 
k ó w  PKS?

P y ta n ie  to  k ie ru je m y  tam , 
gdzie zosta ło  sk ie row ane, t. j .  do  
P K S -u  i  pozosta jem y z n iep łon -  
ną n a d z ie ją  w  sercu, iż  ry c h ło  o-  
trz y m a m y  n a  n ie  odpow iedź, (hs)

s z c z ę ś c i e  w  k o ł d r z e

N IE P R Z Y J E M N A  h is to r ia  p rzy  
d a rzy ła  się ekspedientce ze sk le ­
pu  S p ó łd z ie ln i „T R Y K O T ”  o b o k . 
k in a  „K O S M O S ” . 29 czerw ca br, 
sprzedała ona n ieznane j k lie n tc e  
k o łd rę , w  k tó re j uprzedn io , 
schowała, w łasne 3.300 z ł. K o łd ra  
b y ła  w  ko lo ra ch  n ie b ie sk im  i  r ó ­
żow ym , może w ięc to  będzie znak  
rozpoznaw czy, z k tó rego  k lie n tk a  
d ow ie  się, że w łaśn ie  o n ią  cho­
dzi. K ażda  s tra ta  je s t rzeczą  
sm utną ,a le  s tra ta , o  k tó re j pisze­
m y  je s t po d w ó jn ie  n ie p rzy je m n a , 
gdyż eksped ien tka  s tra c iła  w  ten  
sposób d w ie  pensje  «— sw o ją  i  m$. 
ża.

N ie  w ą tp im y , że pan i, k tó re }  
los p rz y n ió s ł w  darze ko łd rę  z ta  
ką  sum ą p ien iędzy, po p rzeczyta ­
n iu  ty c h  s łów  zechce zw ró c ić  p ie  
n iądze  w łaśc ic ie lce . (hs) U

K A R A  Z A  U B A W

P A R Ę  d n i te m u  p isa liśm y  o „b u  
d o w la n y m  u baw ie ”  n a  AT. W o j­
ska Polsk iego , gdzie ro b o tn ic y  
M P R B  n r  3 u rz ą d z ili sobie „szam  
pańską”  zabawę po legającą na  
och la p yw a n iu  p rzechodn iów  p ły *  
nem , k tó ry m  im pregnow ano  de<* 
s k i na  ru sz to w a n iu . W te j spra­
w ie  o d w ie d z ił nas nacz. inż . M ie j  
skiego P rzeds ięb io rs tw a  R em onto  
w o  B udow lanego  n r  3 p. M a ria n  
S T R Z E L E C K I, k tó ry  p o in fo rm o ­
w a ł nas, że zaża len ia  naszych  
C zy te ln ik ó w  b y ły  słuszne. W inę  
za  „o liw ia n ą  k ą p ie l”  na  A l. W o j­
ska P o lsk iego  ponosi k ie ro w n ik  
ro b ó t R yszard  K o z ło w s k i, k tó ry  
za n ie d o p iln o w a n ie  ro b o tn ik ó w  
o trz y m a ł s łużbow ą naganę, a bez 
pośredn im  w in o w a jc o m  co fn ię to  
15 proc. p re m ii.  N ie ch  to  będzie  
ostrzeżeniem  d la  m is trz ó w  od bu  
d o w n ic tw a , k tó rz y  na  w ysokośc i 
ru sz to w a ń  bardzo śm ia ło  ju ż  po­
czyn a ją  sobie z  szarą masą na  
u lic y . (h s l

W acław  Zak ., C iem n ik , pow. 
S targa rd . P ra co w n ik  um ys łow y  
m oże o trzym ać  po  u m iesiącach

Eracy 14-dn iow y u r lo p  w ypo czyn - 
ow y. P o n iew aż przepracow ał 

Pan zaledw ie 4 m iesiące n ie  n a b y ł 
P a n  zatem  jeszcze up raw n ie ń  u r­
lop ow ych . N atom iast sprawa prz«  
k rocze n ia  okresu próbnego je s t 
ba rdz ie j skom p liko w a na . W zasa­
dz ie  z tre śc i w ypow iedzen ia  urno* 
w y  o pracę, na leża łoby w n iosko­
w ać, że p ra cow nica  w ypow iada jąa  
um owę o  pracę w  d n iu  31 m arca 
1861 r „  t j .  w  d n iu  u p ły w u  3-m ie- 
sięcznego okresu próbnego, m ia ł 
zam ia r zaw rzeć dalszą um owę, na 
czas ok re ś lo ny  jednego miesiąca* 
Jednakże w  m yś l us talonego o rze ca 
n ic tw a , um ow a o  pracę zaw arta  
na 3-m iesięczny ok re s  p ró bn y , m a  
że b yć  rozw iązana za up rzed n im  
w ypow iedzen iem  na  2 tyg od n ia  
prze d  up ływ em  okresu próbnego. 
Tego w ypow iedzen ia  n ie  do kon a ł 
pracodaw ca, a w obec da lszej p ra ­
c y  poza okresem  p ró b n ym , .nale­
ży  um owę uważać za zaw artą  na 
okres n ie okreś lo ny . T y m  sam ym  
pracodaw ca n ie  może jed no stron­
n ie  na rzucać p ra co w n iko w i n o ­
w y c h  w a ru n kó w  um o w y (ńa czaa 
ok re ś lo ny) i obow iązany je s t w y - 
oow iedzieć um owę n a  3 m iesiące;

t i m
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Imponujący awans 
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m  M € I O

W  G A Ł A C Z U , s ta rym  p o rto w ym  m ieście 
ru m u ń sk im , po łożonym  na  le w y m  brzegu 
D u n a ju , w  dogodnym , dostępnym  d la  pełno 
m o rsk ich  s ta tków , punkc ie  m iędzy u jśc iem  
Seretu i  u jśc iem  P ru tu  — s ta tk i b udu je  się 
ju ż  od 1912 r.

W  ciągu 32 la t, do 1944 r . spuszczono tu  
na  w odę 126 s ta tków . Za sporą liczb ą  k r y ­
je  się je dnak  zn ik o m y  tonaż — b y ły  to  bo­
w ie m  w y łączn ie  s ta teczk i przeznaczone d la  
żeglugi p rzyb rzeżne j lu b  po D una ju .

tw a rza ć  rocznie 4 m il io  
n y  ton  s ta li — z 7 i  pó l 
m ilio n ó w  ton , ja k ie  da ­
w ać będzie wówczas ca 
łe  h u tn ic tw o  R u m u n ii.

N ie  p rzyp a d ko w o  w y ­
b ó r m ie jsca  bu d o w y no­
w e j h u ty  p a d ł w łaśn ie  
na Gałacz.

W  p o b lis k ie j D ob ru d ­
ży o d k ry to  n iedaw no po 
w ażne złoża ru d y  że la ­

za. Do tra n s p o rtu  surow  
có w  za rów no  dobrudżań 
sk ie j ru d y  ja k  i  im p o r­
tow anego w ęg la , koksu 
czy ru d  będzie można 
użyć na jtańsze j d ro g i -  
w odne j. H u ta  zużywa 
m oc w o d y  — pe łnow od- 
n y  D una j m a je j zawsze 
pod dosta tk iem .

J. P IO T R O W IC Z

Nowy port 
w Rostocku

UR UC H O M IO N Y W 1960 r .  
p ie rw szy  od c inek nowego 
p o r tu  w  Rostocku m a ju ż  
d o  zanotow an ia niem ałe 
osiągn ięcia. W 1960 r .  prze 
ląd ow a ł on 550 tys . to n  ła­
d u nkó w , a w  b r .  ob ro ty  
te go  p o rtu  m a ją  osiągnąć 

ju ż  2,8 m in  ton , w  ty m  1 
ip ł i i  to n  rop y , 14 m in  ton  
ła d u n kó w  m asowych i  700 
tys . to n  d ro b n icy . W 1965 r. 
o b ro ty  w szystk ich  p o rtó w  
N R D  prze w id u je  się w  w y 
sokości 10,3 m in  ton, z cze 
go sam ty lk o  Rostock m'a 
prze ładow ać 7 m in  to n , sta 
ją c  się ty m  sam ym  na j­
w iększym  p o rte m  NRD.

(ZAP)

Wyprawa
po Atlantydę

(W ł.). Z  p o rtu  zachodnlo- 
b ie m ie ck le go Cuxhaven, w y  
p ły n ą ł statek, na pokładzie 
k tó re g o  zna jdu je  się eks- 
pedyc la  naukow a zam ie­
rza jąca przeprow adzić  w  
p o b liż u  H elgolandu poszu­
k iw a n ia  za legendarnym  
kon tyn en tem  A t la n  ydą. Na 
czele ekspedyc ji sto i onstor 
zachodni on ¡cm ieck i Jurgen 
S i-A N U TH  i  eg ipto log fra n  
cusk i, E m ile  B I O I 'A Y .

Pasto r Spanuth tw ie rdz i, 
lż  s to lica  A t la n ty d y  zna j­
dow ała , s ię w  od ległości k,U 
k u  k ilo m e tró w  od ob ech ej 
W yspy H elgoland. W  1952 r. 
zna lazł on rzekom o w  po­
b liż u  te j w yspy  ś lady w le l 
k ieg o  m iasta .

W  skład ekspedyc ji w cho­
d z i 12 n u rkó w  i  5 p łe tw o­
n u rk ó w , k tó rz y  przeprow a­
dzą  po szuk iw an ia  na dnie 
oceanu.

D O R O BEK 15 pow o­
je n n ych  la t  zam yka się 
liczbą  374 s ta tkó w  ju ż  
średniego tonażu.

Z  p o c h y ln i stoczni w  
G ałaczu sp łyn ę ły  osta t­
n io  cz te ry  m o to row ce  o 
w ypo rnośc i 4.500 ton . A  
w śród  n ic h  m /s „G a ­
łacz”  p ią ty  z te j se rii, 
a le  p ie rw szy  te j, w ie lk o  
ści ok rę t, zbudow any w  
całości przez ru m u ń ­
sk ich  stoczniow ców .

Z  lasu rusztow ań w y ­
la n ia  się na p o ch y ln i ka 
d łu b  następnego 4,5 ty -  
sięcznika. O bok rosną 
inne.

W  m ieście n ie  w id a ć  
ju ż  ru in  i  pogorze lisk  — 
trag icznych  ś ladów  w o j 
my.

W yros ło  nowoczesne 
śródm ieście, nowe dz ie l 
n ice m ieszkalne,. A rc h i­
te k c i op ra co w u ją  dalsze 
p ro je k ty : w  c iągu n a j­
b liższych  k i lk u  la t  ma 
tu  p rzecież pow stać 30 
tys. now ych m ieszkań — 
spore now e m iasto. D la  
now ych p ra co w n ikó w  
rozbudow u jące j się stocz 
n i,  d la  now ych  rzesz por 
to w có w  — ale przede 
w szys tk im  d la  h u tn i­
ków .

B o  o  przyszłości G a- 
łacza, o w ie lk im  jego 
aw ansie zadecydowało 
u lo ko w a n ie  tu  czo łow e j 
in w e s ty c ji w  ru m u ń ­
s k im  przem yśle c iężk im  
—'  w ie lk ie j hu ty .

W  1970 r. po ca łko w i 
ty m  zakończeniu budo­
w y , h u ta  ta  będzie w y -

Perspektywy linii 
arabsko -  perskiej

O&TATNIO  na l in i i  a rab­
sko -  pe rsk ie j PLO pozostał 
jeden s ta tek  ba nd ery  po l­
sk ie j m /s  „O jcó w ”  (4300 
DW T), m o to row iec „O l­
kusz”  przeszedł bow iem  na

lin ię  lew antyrtską  oraz 3 
s ta tk i czarte row ane: m /s  
„Tassos”  (8850 D W T), m/S 
„H e le n ”  (8370 DW T) -  oby­
dw a bandery lib e ry js k ie j 1

„Elbląg“
w Bremen

DO S T O C Z N I w  B re - 
m en A . G. W esser 
w szed ł m o to row iec  P LO  
„E lb lą g ” . S tocznia p rze ­
prow adza , p la n o w y  re ­
m o n t p o a w a ry jn y  —  w y  
m isn ę  p rze k ła d n i. A w a ­
r ia  zda rzy ła  się w  ub. 
ro k u  podczas re js u  w  lo ­
dach.

m /s  ;.N yh orn  (8000 DW T) -  
ba ndery no rw e sk ie j.

N ie je s t ta jem nicą , że 
koszt dzienny eksp loa tac ji 
m /s  „O jc ó w ”  w ynos i ok. 
900 do la ró w  (częściowo t y l ­
k o  op łacany w  dew izach, 
lecz w  te j w ysokości p rz y j­
m ow an y  do k a lk u la c ji f i ­
nansow ych), zaś koszt dzień 
n y  np . m /s  „H e le n ”  -  ok. 
760 do la rów . Podobny koszt 
m a m /s  „Tassos” . P i rwsza 
podróż tego sta tku  przy ­
n ios ła ju ż  dodatn ie ' k ty  
w  w ysokości ok. p ó l m in 
5'. dochodu.

Na ten  w y n ik  z ło ży ły  się 
różne przyczyn y . Pierwsza 
— to  w ie lkość  s ta tku . S ta tk i 
o b fłu g  t'ące tę  l in ię  w  im ­
p o rc ie  wożą przede w szyst­
k im  m asówkę (rudę, orzesz 
k i  ziem ne m akuchy), k tó ­
ra  je s t op łaca lna n rzy  prze 
w ozie  dużych ilośc i. D ru ­
g im  m om entem  je s t w zrost 
przewozów  dro bn icy  w  eks­
po rc ie . Obecnie na każdy 
sta tek ład u je  się ok. liOO— 
1300 ton d robn icy.

T rzec im  m om entem  jest 
po m yśln y rozw ó j przewo­
zów  z p o rtó w  podróżnych. 
I  ta k  np . m /s  -.'"assos”  i 
m /s  „N y h o rn ”  w  drodze do 
Z a to k i P e rsk ie j zab iorą  z 
K a ra ch i łączn ie 7500 ton  
ryżu , m /s  „N y h o rn ”  zabierze 
690 ton ład un ku  z P o rt S u­
danu do B o m b aju , zaś „H e  
le n ”  zab ra ł do B a sry  1600 
to n  o . eszków ziem nych.

Zw iększony to n ą ł p rzy  
zm nie jszeniu kosztów eks­
p lo a ta c ji i  wzroście przewo 
zów, zwłaszcza dro bn icy , po 
w in n y  przyn ieść te j l in i i  
dodatn ie w y n ik i.

Liniowiec
„FRANCE“

D ŹW IG  m on tu je  ty ln i  k o  
to in  na pok ładz ie  w ie lk ie ­
go francusk iego lin iow ca  
s,FRANCE” . Jeszcze ty lk o  
d ru g i kom in  i...  m ożna pod 
n ieść ko tw icę .

'O DBIÓ R b y ł ja k  na jgorszy. W  pew nym  mom en 
fcie nas tąp iło  rozskak>wanie. Zacząłem  szukać 
swego abonenta. W  b lis k im  sąsiedztw ie swego 
pasm a usłyszałem  im p u lsy  tru d n e  do  z id e n ty fi­
kow an ia . M yśla łem , o byw a te lu  k a p ita n ie , że to  
ja ka ś  ra d io !a ta rn ia  d la  sam olotów . A  je d n a k  

— nie. N ie  b y ły  to  sygna ły  pow ta rza jące  się 
Jn ia row o ; im p u lsy  p o w ta rza ły  się w_ różnych od­
stępach czasu. N a s ta w iłe m  ucha i  bez t r u d u ' 
• -  ka p ra l uśm iechną ł się — odczyta łem  te k s t na 
lia n y  M orsem, 
i Jesteście tego pew n i?
’ — J a k  n a jb a rd z ie j, o byw a te lu  k a p ita n ie . Im ­
p u ls y  oznaczały k ro p k i, b ra k  im p u lsó w  kresk i. 
T o  zapewne no w y  sposób nadaw an ia . W edług 
jn r .!e m ia łe m  do czyn ien ia  z kodem  czasowym.

K IW N Ą Ł E M  głow ą. S łyszałem  ju ż  o ta k im  
fcposobie. B y ł to  d la  nasłuchu orzech tru d n y  do 
Egryzienia. K to ś  s iedz ia ł sobie p rzy  aparac ie  z 
zega rk iem  w  rę ku  i  co k ilk a  sekund nadaw a ł 
In iew inne im pu lsy , k tó re  można b y ło  z  pow o­
dzen iem  w z iąć  za trz a s k i lu b  zak łócen ia  w  ete­
rze . O db io rca  p a trz a ł *o b ie  s p o k o jn iu tk o  na ze­
g a re k  i  n o to w a ł o trzym yw ane  sygnały. W  c iągu 
m in u ty  można b y ło  nadać oko ło  dziesięciu  zna­
k ó w  a lbo  w ięce j, je że li u k ła d  kodu  n ie  zaw ie­
ra» sylab. P rze rw y  w  nadaw an iu  b y ły  oczyw iś­
c ie  p rzed tem  uw zględnione, 
i — O k tó re j godz in ie  to  się dzia ło?
! — O d ru g ie j. I  t rw a ło  to  chyba trz y  — czte- 
fcy m in u ty .

— Czy możecie w  p rz y b liż e n iu  okreś lić , w  k tó  
r y m  m ie jscu  m og ło  to  być  nadawane?

— T ru d n o  m i to  okreś lić , o byw a te lu  ka p ita ­
n ie . T u  po trzebny b y łb y  k rzyżo w y  nam ia r. G dy­
b ym  n ie  s łucha ł, co nada je  i  z a w ia d o m ił nas­
łu c h , to  wów czas n ie  od e b ra łb ym  znaków . P o­
czą tkow o m yśla łam , że to  „T o p o la ".

— A  co  nadaw ał?  Może no tow aliście?
— Trochę zapisałem . Część tekstu  o d tw o rzy­

łe m  z pam ięc i. Są ja k ie ś  li te r y  i  s y la b y  K uny  
ja k o ś  to  w szystko się n ie  trzym a.

— Pokążcie. .  .
■} K A P R A L  w y ją ł z kieszeni m u n d u ru  ka rtkę ,
|  poda ł m i ją  o s tro ż n ia  ja k b y  w rę cza ł m i r z e c * .

Półroczny
bilans
rybaków
„GRYFA“
^  Odłowiono 

ponad
6.500 ton ryb 

Q  Rozpoczęły się 
połowy tuką 
pelagiczną

Z AŁO G A PP D iU R  ;,G ry f”  
o d łow iła  w  c iągu p ierw sze­
go p ó łr - tz a  b r . ponad 6.500 
to n  ryb , t . j .  o oko ło  422 
to n  w ięce j n iż  p rze w id y ­
w a ł p lan .

Szczególnie dobrze spisa­
ły  sę za łog i m / t  „ G IL ” , 
„M Y S IK R Ó L IK ” , „R O K IE T  
N IC Z K A ” , „D R O Z D ”  oraz 
s / t  „R A D W A ”  i  lu g ra  „D E L  
F IN  I I ” .

D o końca ro ku  ryb a cy  
„ G ry fa ”  m a ją  jeszcze od­
ło w ić  o ko ło  10.000 to n  ryby* 
W na jb liższych  dn iach m /t 
„R O K IE T N IC Z K A ”  i „R Y - 
B IT W A ” , p rzys tą p ią  do po 
ło w ó w  tu k i pe lag iczne j.

(dm)

Z  D A L E K IC H  M ÓRZ po­
w ró c ili do p o r tu  i  acierzys- 
tego w  G d yn i ch łopcy z 
„D a ru  Pom orza” »

J A N  L tT A N

n ie s łych a n ie  cenną. I  'n ie  m y l i ł  się. S ta n o w iła  
bardzo w ażny  .»lement m o ich  poszukiw ań.

Zada łem  k a p ra lo w i jeszcze k ilk a  pytań . P o la  
m o je j ła m ig łó w k i zaczęły uk ładać  się w  coraz 
w yra źn ie jszy  ob rr -.

P o ru czn ik  rcep tyczn ie  odn iós ł się do  te j ca łe j 
sp raw y.

— Z  tego ka p ra la , to  p ra w d z iw y  cw an iak . 
S ta le  m am  z n im  kłopo t. N ie  lu b i dyscyp liny .

— N apraw dę? Czyżby pozory b y ły  ta k  za­
wodne? I

- -  No, bo  pos łuchajc ie . W  u b ie g łym  miesiącu^ 
na  p rzyk ła d , p -zy ła p a n r go na s łu ch a n iu  m uzy­
k i  jazzow e j w  czasie dyżu ru . N ie  odeb ra ł syg­
n a łu  abonenta. B y ła  to  w ażna w iadom ość, no i  
oczyw iśc ie  obe rw a łem  za niego. I  to  porządnie.

— A  co on ro b ił przed  w s tą p ie n ie m . do  w o j­
ska?

— P racow a ł ja k o  te c h n ik  w  P o lsk im  Radio. 
Z resztą zdo lny  ch łopak. T y lk o  ten  nieszczęs­
n y  jazz...

— M acie rac ję , poruczn iku . T o  zdo lny  chłopak.

B E R N A R D A  vel Józefa P rzyby lana  przesłu­
c h iw a ł te raz o fic e r śledczy, D ostarczano m i Dra* 
ta k ó ły  2 każdego p rzes łuchan ia , ^

Is tn ia ła  ew entualność, że ba lonem  p rz y le c ia ł 
szpieg, n a z w ijm y  go n um er jeden, a  B e rna rd , 
szpieg num er dw a , operu jący ju ż  w  Polsce, 
m óg ł o trzym ać do k ła d n y  op is m ie jsca, gdzie ba­
lon  zosta ł, zakopany, aby użyć go ja k o  środka 
lo ko m o c ji. Z  tego w yn ik a ło b y , że to  szpieg nu ­
m e r jeden p rz y le c ia ł 5 m aja. M o g li się w cale 
z B e rna rdem  n ie  znać; łączy ł ich  je d y n ie  ba lon, 
k tó ry m  jeden p rzy le c ia ł, a d ru g i m ia ł odlecieć. 
K a rtk a  ka p ra la  o d g ryw a ła  n iem a łą  ro lę  w  mo­
ich  przypuszczeniach.

Z a p a liłe m  lam pę  na b iu rk u , zas łon iłem  sto­
r y  w  oknach i  zag łęb iłem  się w  fo te lu . P rzed so 
bą m ia łe m  fra g m e n t p rzes łuchania:

P Y T A N IE : O pow iedzcie , co ro b iliś c ie  po w y ­
ląd o w a n iu ?

O D P O W IE D Ź : W ylądow a łem  o św ic ie .
P Y T A N IE : Proszę o datę.
O D P O W IE D Ź : N ie  pamiętam.
P Y T A N IE : K tó re g o  wypuszczono w as z k u tra  

. ryback iego?
O D P O W IE D Ź : 5 m a ja , o  w p ó ł do trzec ie j.
P Y T A N IE : P ow ta rzam  pytan ie. Opow iedzcie, 

co ro b iliś c ie  po w y lądow an iu?
O D P O W IE D Ź : Po w y lą d o w a n iu  szybko zako­

pa łem  i  zam askow ałem  balon. N astępn ie  udałem  
się okrężną drogą w  k ie ru n ku  szosy Koszalin  
—  B ia ło g a rd . Z a trzym a łe m  c ięża rów kę  i  p o je ­
cha łem  do  B ia łoga rdu . T am  z ja d łe m  śniadanie. 
P rz y  budce poznałem  kie row cę  samochodu. 
W ió z ł ś w in ie  do  P iły . Z ab ra ł m n ie  z sobą. W 
P ile  w s iad łem  w  pociąg. Do P oznania p rz y j echa 
łe m  pod w ieczór.

P Y T A N IE : C zy m ie liśc ie  u s ta lony  p lan  i  tra ­
sę podróży?

O D P O W IE D Ź : Tak .
P Y T A N IE : K to  je  opracow yw ał?
O D P O W IE D Ź : M arszru ta  została opracowana 

w  B e r lin ie  zachodnim . N auczył m n ie  je j  na 
pam ięć jegomość. N a  im ię  m ia ł R e inho ld .

Z Neptunem 
przez świat

P IO N IE R  budow y  
su p e rs ta tków  —  znany  
a rm a to r greck iego  po­
chodzenia A . S. Onassis, 
k tó re g o  tonaż p ły w a  
przede w szys tk im  pod
ta n im i ban d e ra m i”  —  

przeżyw a obecnie n ie ­
m a łe  k ło p o ty . Wobec sy 
tu a c ji k ry z y s o w e j na  
m ię d zyn a ro d o w ym  ry n  
k u  żeg lugow ym  n ie  ty l  
ko  n ie  rozb u d o w u je  on 
s w o je j f lo ty ,  lecz ma 
sporo tru d n o śc i z zamó 
w io n y m i swego czasu 
s ia tka m i.

P rzed  k i lk u  la ty  Onas 
sis  —  ja k o  p ie rw szy  — 
z a m ó w ił super z b io rn ik  o 
w iec o nośności 106.500 
ton , k tó ry  je d n a k  do­
tychczas n ie  zosta ł zbu­
dow any. M im o  m ożności 
w yko rzys ta n ia  w  dużym  
s to p n iu  k re d y tó w  ame­
ry k a ń s k ic h , Onassis n ie  
zdecydow ał się na budo  
w ę sup e rs ta tku  w  obec 
n y m  okresie. W zw iąz­
k u  z is tn ie ją c ą  sytuac ją  
z m ie n ił on poprzednie  
zam ów ien ie  decydu jąc  
się na budow ę 2 zb io r­
n ik o w c ó w  po 46.000 D W T  
o szybkości 17,25 w ę­
z łów . Będą one koszto­
wać łącznie 27 m in  do­
la ró w , t j .  o 1 m in  do la ­
ró w  w ię c e j n iż  p rze w i­
dyw a n o  na  zb io rn ik o ­
w ie c  106.500 D W T . S ta tk i 
te  w yko n a  am erykańska  
stocznia B eth lehem  
S tee l Co. W Q u incy , w  
k tó re j swego czasu Onas 
sis z a m ó w ił zb io rn ik o ­
w iec 106.500 D W T . M a ją  
one być  zarejestrowane, 
w  S tanach Z jednoczo­
nych .

T y m  sam ym  w  stocz­
ni. w  Q u in cy  pozostało  
ju ż  ty lk o  jedno zamó­
w ie n ie  na zb io rn iko w ie c  
106.500 D W T , k tó ry  prze  
znaczony je s t d la  N ia r -  
chosa. W a rto  w spom ­
n ieć, że w y m ie n io n ych  
..supe ra rm a to rów ”  grec  
k ic h  zak itśó ioa ł a rm a to r  
a m e ryka ń sk i D. K . L ud  
w lg , k tó ry  pod banderą  
L ib e r i i  e ksp loa tu je  ju ż  
d w a  supe rzb ło rn ikow ce  
po 107.000 DW T.

OSTATNIO  ze S toczni im . 
K o m u ny  P a rysk ie j w  G dyni 
zaczarte row anym  z „ A r k i ”  
jach tem  „Z e w  M orza”  w y ­
ruszy ła  w  re js  25-osobowa 
grupa in żyn ie ró w , te chn i­
k ó w  I ro b o tn ikó w . Są to 
cz łonkow ie  stoczniowego 
Ja ch tk lu b u , a jednocześ­
n ie  w y ró żn ia ją cy  s ię  rac ­
jon a liza to rzy .

U czestn icy  w y p ra w y  zaw i
ą do po rtó w  NR D, Szwe­

c j i  1 D a n ii. P rzy  oka z ij 
zw iedzą ©ni ta m te jr  
n ie  1 zak ła dy  
okrę tow ego. M .
będą w  znanych ___
zakładach s iln ik o w y c h  B u r- 
m e is te r and W ain.

Rejs m a trw a ć  trz y  tygod 
nie.

fi  fi, nJjr"? (26)1

i .  t r s s s s
ych duńsk ich

Z A C H O D N IO N IE -  
M 1 E C K IE  m orsk ie  sta­
c je  ra to w n icze  u ra tow a  
l y  w  ro k u  ub. życ ie  402 
osobom z n a jd u ją cym  się 
na m o rzu  w  n iebezp ie ­
czeństw ie. Przez ca ły  
okres swego is tn ie n ia  u -  
ra to w a ły  one 11.942 oso 
by, w  ty m  2.758 cudzo­
ziem ców. W  ro k u  ub. 
ra to w n ic tw o  m orsk ie  
N R F  o trzym a ło  dw a no  
w e s ta tk i ra tow n icze , 
d z ię k i czem u f lo ta  ra to w  
n icza teao k ra in  sk łada  
się z 5 teao ro d za ju  no ­
woczesnych jednos tek  8 
w ie lk ic h  ło d z i m otoro­
w ych , 11 ło d z i ra to w n ic  
tw a  przybrzeżnego, 2 
zm otoryzow anych apara  
tó w  ra k ie to w y c h  oraz 
11 lą d o w ych  s ta c ji ra ­
d iow ych.

W  HOLANDTT opracowano 
os ta tn io  p ro je k t wstępny 
bu do w y now ego sunerportu  
-  ty m  razem  u  u lśc ia  rzeki 
Ems. P o rt m a być dostęp- 
n v  iRg sta tków  o nolem noś 
c l d '  85.000 BR T. ta k ie  nie 
mogaf być przy jm ow an e  w 
leżących nad ta  rzeka po r­
tach Em den iN R F l 1 P e lft-  
z i j l  (H o landia). N ow y po rt 
m a być zbudow any naprze­
c iw ko  wvser>ki R ottum , n ie  
da leko U lthn ize-m eeden . Je 
go p ro je k t je s t ju ż  opraco­
w yw a n y  w  lab o ra to rium  
w odnym  w  D e lft. Koszt b u ­
dow y w ynieść m a  o k . 9 
m in  do la rów . R ealizacja pro 
'e k tu  m usi u z ysk i?  w stęp­
ną zgodę albo rządu zachód 
o lonlem iecklego, a lb o  rzą­
du p ro w in c ji D o i a Sakso­
n ia  w  NRF. zgodn ie z za­
w a rty m i w  la ta ch  poprzed­
z a  n o m iia iis f l i j iB i i,  iz & ?  i
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